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K raków , 12 stycznia.

W ielka bitw a, k tó ra  na kongresie komuni- 
' stycznym  w  Moskwie stoczona została między 

większością rządzącą a opozycją petersburską, 
czyli m iędzy Stalinem a Zinowiewem. zakoń- 
iczyla się, jak  wiadomo, calkowitem zw ycię
stwem Stalina. W yraziło się to  w  nowym u- 
k ladzie personalnym  sił, rządzących federacją 
sowiecką.

Do centralnego kom itetu partji kom unistycz
nej. lic-zącego obecnie 140 członków, weszli 
■wprawdzie w szycy opozycjoniści, kitórzy do 
niego należeli przed kongresem , więc Zinowiew, 
Kam ienew  i Sokólników, ale skład najw yższego 
o rganu  partji kom unistycznej, czyli t. zw. jej 
»politbiura«, zmienił się zasadniczo. Obecnie po- 
litbiuro sk łada się z następujących  członków: 
Ilucharin, W orosziłow, S talin, Zinowiew, K ali
nin, Mółotow, B yków , Tom skij i T rockij. Z a 
stępcam i zostali R udzutak , D zierżyński, Pio- 
trow skij, Ugłanow i Kamieniew. Sekretarzem  
generalnym  partji pozostał n adal S talin, reda
ktorem  naczelnym  »Praw dy« m oskiewskiej i kie 
rów nikiem  naczelnym  w szystkich w ydaw nictw  
perjodycznych partji m ianow any B achann.

W  tych  w szystkich pcrsonaljach potrzeba 
orjentow ać się dobrze, aby ocenić dokonane w 
tdch zmiany. Otóż najw ażniejszą i najbardziej 
charak terystyczną  tak ą  zmianą je s t fakt, że z 
całej opozycji do politbiura wszedł ty lko  Zino- 
wiew. Oczywiście mógł go tam  Stalin —  przy
wódca. zwycięskiej większości, —  nie puścić 
lak  samo, jak  w ysadził s tam tąd  Kam ieniewa 
Jeżeli jednak dotychczasow y poten ta t H eniu 
gradzki« otrzym ał drążkow e krzesło w po lit- 
biurze, to  zawdzięcza to tak tyce  personalnej 
S talina, k tó ry  podobnie ja.k przed, rokiem w 
spraw ie T rockiego tak  teraz wobec pobitego 
Zinowiewa nie chciał dochodzić do ostateczno 
ści, nie dobijał pobitych, lecz zadow alniał się 
postawieniem icli pod kontrolą i dozorem, aby 
nie tracić  w nich możliwych rezerw na  przy
szłość.

 ̂ T a k ty k a  ta, zastosowana w roku ubiegłym do 
Trockiego, okazała się trafną. T rocki zachował
ST.uije stanow isko w  partji, dopuszczony następ 
nie częściowo do udziału we w ładzy w zakresie 
ekonom icznym , zachow yw ał się teraz neu tra l
nie, nie popierał wpraw dzie większości, ale nie 
szedł także z opozycją, ozom w ydatnie pomógł 
Stalinowi. T eraz w podobny sposób trak tu je  
ten  możny Gruzin Zinowiewa. Z łaski puścił go 
do politbiura, ale w jego obrębie pozbawił go 
w szelkiego wpływu. Pozostawił mu ty lko  na
dzieję częściowego jego odzyskania, jeżeli się
popraw i i przystosuje do linji politycznej Stali
na.

Utrw alenie się tak iego  człowieka n a  s tan o 
w isku niem al jedynow iadczem  w Rosji każe  o-

rem a w ten sposób powierzona 7osn-nm . ■ . i Cze'dw ać, że dotychczasow a ewolucja stosun-
T. ie naJw yz-!ków  politycznych, ekonomicznych i socjalnych1  *  ___sza w ładza gospodarcza w  Federacji.

Do niedaw na R osją sow iecką rządziła t. zw. 
»t.rójka« złożona ze S talina, Zinowiewa i Ka- 
p .ieniewa. T eraz ta  tró jk a  jest całkowicie roz
bita. K onstrukcja  centrum  w ładzy w R osji so
wieckiej przedstaw ia się też w tej chwili dość 
niejasno. F ak tem  jest ty lko, że w centrum  jej 
sto i S talin Dżuguszwilli, jako człowiek najsil
niejszy i najbardziej wpływowy. W  ciągu ostat
nich dw-óch blisko lat w szystkie jego zarządze
nia u trzym ały  się. K ierownictwo polityczne 
partji, k tóre  najpierw  chciał mu odebrać T roc
ki, a teraz niedawno Zinowiew, pozostało nie
wzruszenie w jego ręku. Oczywiście tak ie  k o 
lejne odpadanie jedynwch możliwych współ
zawodników wzm acnia coraz bardziej stanow i
sko Stalina. Dzisiaj n. p. jest on właściwie bez 
konkurencji. Na szczytach partji niema już ni 
kogo, k to b y  posiadał najm niejsze chociażby da
ne do przeciw staw iania mu swojej woli z jakim 
kolwiek pozytyw nym  skutkiem . Siłą rzeczy wy
tw orzyło się w partji jedynowladztwo Stalina. 
Problem następstw a po Leninie został tedy roz
wiązany w drodze dw uletniej ciężkiej walki o 
by t i doboru naturalnego między przywódcami. 
W tajem niczeni w Moskwie już przed dwoma la 
ty  przepowiadali taki w łaśnie obrót spraw y. — 
Dzisiaj przepowiednie te  można uw ażać za 
spełnione w znacznej części.

Na dalszy rozwój stosunków  rosyjskich u-/ 
trw alanio  się jedynow-ladztwa Stalina w partji 
kom unistycznej wywrze z konieczności w ybitny 
wpiyw. S talin jest starym  wprawdzie i zacię
tym w działaniu holsz^wiekiem, ale nie jest do- 
ktrynerom  w tym stopniu, jak  wiele z jego na j
bliższego otoczenia. Jjie odznacza się on też 
wprawdzie błyskotliw ością um ysłu Trockiego, 
ale też nie okazuje tej u rażliwości i niestałości 
wew nętrznej, k tó ra  cechuje Trockiego jako  w y
bitny  typ  intelektualisty .

S talin, k tó ry  w starej przedrew olucyjnej hie- 
rarciiji socjalnej osiągnął Dyl ty lko  skrom ny 
stopień buchaltera prow incjonalnego, zachował 
w szystkie właściwości i całą m entalność chłopa 
gnizińskm go, którym  był jogo ojciec: Nie byl 
:ini rnzu za giajiic.-j. nie zatapia! s.ię, jak Lenin 
w księgach, nie troszczy! się njgdy o takie

pójdzie pod jego w pływ em  i kierunkiem dalej w  
przyśpeszonem  tem pie po linji przystosow ania 
się do rzeczywistości, więc w praktyce po linji

in teresów  przedew szystkiem  w łościaństw a. S ta
lin m ą niewątpliw ie najw ięcej w arunków n a  to, I 
aby  po ty lu  nieudanych eksperym entach wpro-  ̂
wadził Rosję n a  drogę rozwoju ku wielkiej r e -1 
publice bogatych chłopów, indywidualnych ij 
twardych gospodarzy. (s). j

--------------- o---------------
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s ta n o w isk o  & Lancia zachwiane-
- - “ (Telegiam własny „Nowej Reformy").

Paryż, 12 stycznia. Z powodu rozpoczyna j ą - (niu zjazdu socjalistycznego, przem aw iał prze- 
cych się dziś prac parlam entarnych kola ooL w odniozący frakcji Blum, który oświadczył się 
tyczne om awiają żywo stanowisko rządu Bnan- przeciw wszelkiej współpracy z rządem Brianda 
da, które ogólnie uważają za zachwiane. ? 'y -  i zakończył stw ierdzeniem , że w  chwili obecnej 
chać, że w  łonie sam ego rządu panują P° ażńe mogliby socjaliści utworzyć wiasny rząd. 
różnice zdań w  spraw ach tak zasadniczych, jak  j z  innych źródeł donoszą, że rząd Brianda za- 
marokańskiej i syryjskiej, nie mówiąc o m nnerza  przedłożyć Izbie deputow anych projekt 
nycli. j u staw y  o reformie wyborczej, przew idującej za-

Z dotychczasow ego przebiegu zjazdr scucjali- 1 prow adzenie okręgow ego system u w yborczego, 
tów  w ynika, że Briand nie może już t-czyć na zam iast proporcjonalnego. System  proporcjonal- 
wspćłiuiział socjalistów  w rządzie. Pewną silę ny  uniemożliwia bowiem w wielu krajach  utwo- 
Bria.nda stanow i obawa na lewicy, żc może on .zenie większości parlam entarnej. W  łonie kar- 
latwo przesunąć podstaw ę swego rządu na  p rn - |te lu  zdania są  w tej sprawie rozbieżne. Rady 
w’y  środek. ‘

Na wczorajszeui przedpoRidniowem posiedze-
cali gorąco popierają reformę.

- o -

Ponowne' r o k o w a  o &mmm s  Wmmtin
r^du ©leikial Mieli

  ««
N atom iast sa te lita  i »alter ego* Zinowiewa 

Kam ieniew  zosta ł w yrzucony z politbiura, w-
k tó rem  do tąd  bez przerw y zasiadał, i przeniesio
n y  do rzędu zastępców. T a  degradacja je s t tom 
bardziej znam ienną, że w hierarchii państw ow ej 
K am ieniew  zajm uje bardzo w ysokie stanow a,ko 
zastępcy prein jera, t. j. przew odu,czącogo sow- 
narkom u R yk owa, nadto  je s t prOTestrri - z -  
»Sto« czyli rady pracy  i obrony, k to ra só an o w i 
najwyższy organ k ieru jący  ik o n t r . ln y  
gospodarczego w państw ie. Usunięcie tak  o 
dygn ita rza  z politycznego politb iura i pozba 
w ienie go głosu rozstrzygającego  ̂ o k ierunku  
p a rty jn e j po lityk i zw iastuje, że także na swoich  
stanowiskach urzędowych nie pozostanie on juz 
długo. To też powszechnie przypuszczają, ze w 
niedalekiej przyszłości m iejsce Ram ieniow a na  
stanow isku prezesa »Sto« zajmie Trocki, vto

© b r a s k i  z  i y c i ą  „ 
w  f g o s i !  s o w i e c k i e j

Przekład z francuskiego przez M. M.

(Ciąg daluy)
Spytałam  D acbę: ■

Czy chcesz być bogatą , Dachtt?
No, pewnie —  odparła z uśm iechem , ale ’jak  to zrobić?

Byłyśm y w kuchni sam e; D acha p ra ła  ścier
k i, patrzy łam  n a  b rudną  w odę, sp ływ ającą
strugam i z jej zgrabiałych rąk , poczem  pochyli
łam  się ku niej:

—  Jesteś-d z ie ln ą  dziew czyną, p raw da?
—  A  o co idzie? —  rzekła  —  mówcie.
—  D arja  Iw anow na m a dużo zło ta  uk ry tego  

w  swoich kufrach  i w szafie pod sukniam i 
i w sw ej żó łtej, podróżnej torbie... gdybyśm y 
to w szystko je j zabrali?

D rgnęła.
—  I  to pani mi radzi?!
— Tak.
—  Ale ona wniesie skargę  do czerezwyczaj- 

ki, i mnie najp ierw szą bęuą podejrzyw ać. _ \
—  B ynajm niej, je s t dużo obcych żołnierzy 

W domu, zresztą  bałaby się skarżyć, bo by j ą , 
m ogli uwięzić za chow anie z ło ta  i kosztow no-i 
Ści. Z resztą m yśl o sobie D acha; będziesz bo j 
g a tą , będziesz m ogła w yjść za m ąż, chcę, by- j 
ście byli w szyscy szczęśliwi, by w asza m a tk a , 
nie potrzebowała, w ięcej pracow ać na  życie.

czy jak  stosunek filozofji K an ta  do nauki M ar 
xa, nie rozw ażał zagadnień cniirjokrytycyzim i. 
poglądów Marxa itp., czerr. przed w ojną w wol
nych chwilach ou propagandy trudnili się inni 
przyw ódcy, nie uk ładał system u nowej dogm a
tyk i i teologji na podstaw ie dok tryny  m aterja- 
lizmu dziejowego, jak ł.unac-zarskij, n:e w ykła
dał w konspiracyjnych akadom jach bolszewic
kich, k tó re  Lenin zakłada! kolejno we W ło
szech i we F rancji, lecz ani na jeden dzień nie 
w ydalając się z Rosją prowadził tw arde życie 
spiskow ca i konspiracyjnego organizatora m as 
robotniczych w w arunkach reakcji carskiej.

Jak  z w ykładów  Stalina o Leninizmio, wy 
głoszonych przed dwoma la ty  w uniw ersytecie 
party jnym  w Moskwie, widać w yraźnie, nie ma 
głow y przeciążonej nadm iarem  teoryj i e ru d r- 
cji. objaw ia w ybitną skłonnesć do up raszczań a  
w szystkich kw eslyj i rozw iązyw ania ich m eto
dami najprostszem i i najbliższetni, chociażby 
naw et z niejakim  uszczerbkiem  dla dokładności 
samego rozwiązania. Leninizm jest d la  niego 
przedew szystkiem  zbiorem w skazań tak tycz
nych, k tórych isto ta  polega na calkowitem  
przystosow aniu się do danej konkretnej rzeczy
wistości, więc na. konsekw entnie rozwiniętym 
oportunizmie.

Berlin, 12 stycznia . (PAT). Prezydent Rze 
szy przyjął dzisiaj b y łem  kanclerza, posła 
F aehrcnhacha i byłogo m inistra Bzeszy, Kocha, 
celem omówienia z nimi kw estji utworzenia no
wego rządu. P rezyden t oświadczył, że nie p o 
wierzył do tąd  misji utw orzenia nowego gabi
netu  żadnej osobistości, nie chcąc paraliżow ać 
wszczęcia przez obie p artje  rokowań, zm ierza

jących do utw orzenia rządu w ielkiej koalicji. 
P rezydent prosił jednak  o poinform owanie go 
do czw artku  o widokach wielkiej koalicji. P o 
słowie zapewnili prezydenta, że uczynią w szy
stko, celem powzięcia decyzji i dołożą w szel
kich starań , aby  ta decyzja najpóźniej do 
czwartku zapadła.

--------------- o---------------

(Telegram własny „Nowej Reformy").
H aga, 12 stycznia. Sensację wyw ołało w y -ijaw , że odkry to  w Portugalji banknoty  o po 

k rycie  pięcia ‘fałszerzy banknotów  poriiiga!- dwójnych num erach serji. N ajbardziej skom- 
sliich. Aresr.r.w.-i„i podiodz.! z najw yższych I jirom ifow any je s t b ra t tu tejszego posła portu 
sfer holenderskich, między innymi w ybitny (galskiego, Santos Pandera, k tó ry  zastai are- 
bankier haski. Policja skonfiskow ała na  12 mi- sztow any w Portugalji. Poseł sam został usu 
Ijonów guldenów fałszyw ych banknotów  portu -1 n ięty z urzędu.

—  Ale proszę pani...
— Ciclio, nie mów o tom nikomu, ani m atce, 

an i siostrze, nikomu.
W ahała się jeszcze chwilę, ale właściwie wy

daje jej się to zupcinie zw ykłem , skoro wszy
scy dziś to robią w imię wielkich zasad.

—  A  kiedy zaczniem y?
—  Dziś po południu, D arja Iw anow na pój

dzie odwiedzić sw oją chorą przyjaciółkę, pannę 
Popow o 3-ciej godzinie, sam a mi to mówiła, 
więc przyjdź w tedy, będę sam a w domu.

—  Przyjdę, i przyniosę ze sobą kosz od bie
lizny, ab, żeby się tylko udało!

.-i! * *
W sunęłyśm y torbę podróżną na dno kosza, 

ciężkiego bardzo, i D acha zabrała w szystko, 
n ik t je j nie spotkał w ychodzącej... przeszuka
łyśm y dokładnie całe m ieszkanie, poczem od
prowadziwszy ją  do fu rtk i ogrodow ej, w róci
łam  pośpiesznie do domu. W  pokoju Darji 
otw orzyłam  okno, rozrzuciłam  łóżko i rzeczy 
dokoła, następnie poszłam  do 'Porowskich...

Jed n ak że  odw rotnie niż przew idyw ałam , D a
rja  Iw anow na wniosła skargę do czerezw yczaj- 
ki. Mnie do tąd  nie podejrzyw a.

—  Wiem dobrze —  mówiła —  że w szystkie 
te  bogactw a stracone są d la  mnie, bo jeśłi je 
znajdą, to i tak  je skonfiskują —  ale chcę, by 
złodziej został ukarany.

Zatem  w jej duszy, podobnie jak  i w mojej, 
chęć zem sty przew ażała nad  pragnieniem  ży 
c:a; zapewnie jednak  w głębi serca  liczy ia na 
Tiuioszkę, m ając nadzieję, żo w razie odnale-.

gałsaich. Najbardziej skom prom itowany jest 
bra t posła portugalskiego w iladze , jak  rów 
ni ez sam poseł portugalski, Bera. Posła i ^ o  
usunięto 70 stanow iska, a b ra ta  aresztowano

Amsterdam, 12 styczna! (PAT). »Nieve Rot- 
lerdam scho Courant* donosi, że obydwie osoby 
aresztow ane z powodu oszukańczego fabryko- 
wan.a banknotów  portugalskich przez policję w 
Hadze są agentami A ngjohanku w Lizbonie, 
którzy na podstawie fałszywych dokumentów 
zamówili w Londynie w finn ie  yyaterlos et 
comp. rzekomo z polecenia rządu portu„aiskie . 
go banknoty portugalskie wartości około 25 
ińIjonów gnid. ho!. Dzienniki holenderskie do
noszą, że w aferę tę  wmieszane są wysoko sto- 
jącs osobistości .v P o r m

3SS* raĄ **
Jak odiirijło fE fe fs iBa banknottku

Haga, «  (PAT). P a , , " ™ " ™ " "
noto.,- por,ognisk,cl, w y « lo ^  ^

zienia jej skarbów , podzieli sie 
ką, i na tem  będzie koniec. A ^ n ” 1, 2 lin l0 .SZ‘ 
ko dobrze pochowała. D acha w sz js t-

*  *

R ząd portugalski poprosił w ładze holender
skie o wytoczenie śledztwa kilku osobistościom  
w Holandii. Pomiędzy aresztow anym i znajduje 
się także generalny Konsul republiki San Saiva- 
dor, Marang, znany bankier w Hadze.

Ofertj i  podaniem referencji kierować do 
Biura ogłoszeń S. Jutana w Wilnie,
ulica Niemiecka L, 4, dla inżyniera „IL.

Bruksela, 12 stycznia (PAT). Śledztwo pro
wadzone wr celu w ykrycia  miejsca fabrykacji 
1000-dinarowych banknotów, doprowadziło do 
aresztowania dwóch osób, m iędzy niem i pew
nego kupca niem ieckiego, k tó ry  kupow ał pa
pier, potrzebny do fabrykacji fałszyw ych b ank
notów.

O S M  iiłszow ano banknotu 
tsngiBlskle?

Berlin, 12 stycznia. (PAT). Banda fałszerzy 
monet, sk ładająca  się z czterech osób, k tó ra  sit 
zajm ow ała fabrykacją  angielskich 5 -funtow ycl 
banknotów , została po dłuższych poszukiwa
niach aresztowana przez w ładze niem ieckie. -7  
Idzie tu  o kupców nazwiskiem  Sagert i DahJing 
mż. G erstenbergera i drukarza nazwiskiem 
Kulin. Fałszerstwa sięgają roku 1924. D otych
czas pojawiło się 50 sztuk fałszyw ych bankno
tów. Fałszerze po aresztowaniu przyznali się do 
winy.

śliamiecko-juśssł. przedsutM oniw  
podrabiania pienietzu

Bielefeld, 12 stycznia. (PAT). Polic ja  n ie
m iecka, działając w-edlug w skazów ek policji 
biaiogrodzkiej, w ykry ła  tu ta j fabrykę fałszy
wych banknotów tysiącdynarowycn. A reszto
wani fałszerze zeznali, że dotychczas wypuścili 
85 tysięcy banknotów , k tóre  w ysłane zostały 
do Jugosław ji.

Tuż przed aresztow aniem  fałszerze przygoto
wyw ali się do w ykonania zamówień na 30 tys. 
fałszyw ych banknotów'. Między aresztow-anymi 
znajdują się obywatele niemieccy i jugosło
wiańscy.

Wycieczka posłów Sejmu puisstiesi 
u  Moskwie

(Teieg-am własny „Nowej Reformy")..
Moskwa, 12 stycznia. W ycieczka posłów le

wicow ych z Polski przybyła 10 bm. do Mos* 
k>vy. Na dwrorcu oczekiw ali przedstawiciele 
C. C. W . K adyszow i Pnlpieszczerow  i p rzed
staw iciele poselstwra polskiego w Moskwie, oraz 
liczni Polacy. Przedstaw iciel kom isarjatu  dla 
spraw zagranicznych, Loganow ski, pow itał w y
cieczkę krótkiem  przemówieniem. Ka dysze w 
prosił, ażeby w ycieczka zapoznała się z ustro 
jem i organizacją Rosji, zaś Pulpieszczerow ra 
dził zwiedzić okręgi przem ysłowe.

Poseł Bryl oświadczył, że celem przyjazdu 
wycieczki jest zapoznanie się z organizacją so
wietów, ażeby póniej poinformować, społeczeń
stwa objektywnae, czem jest Rosj'a. W yciecz
ka przyjechała do Rosji nie wr celach politycz
nych, lecz, aby przygotować w społeczeństwie  
grunt dla zbliżenia się obu państw.

1

HiKoła] h iK o ła jw iL  umietujatu
(Telegiam własny „Nowej Reformy").

Paryż, 12 stycznia. W ielki książę Mikołaj 
Mikoiajewicz ciężko zachorował. K ażdej chwili 
liczą się z jego zgonem.

Pbiicri ntlijona bezrobotnych 
to łflemczer.h

Berlin, 12 stycznia (AW). Liczba bezrobot
nych w Nicmiezech rośnie w zastraszający spo
sób. W ediug spraw ozdania biura s ta ty styczne
go, 31 grudnia liczba bezrobotnych wynosiła 
niespełna 1 nńljon. Dnia 10 stycznia t. zn. w 
ciągu 10 dni liczba bezrobotnych wzrosła do 
półtora miljona.

Jestem  u m atki Dachy... Głowy dziecięce

^  też musicie coś

widzę schylone nad diamentami” ’w - u/f1 
ste blaski olśniewają ich oczV- ’ . rT'c.
ce cliwytają gorączkowo ^  rę-
klóci się z siostrą: Za klcJnotD ^acha

—  T en zegarek będzie dla mneg0t Ula mego narzeczo-

r— Nie, dla mojego!
•— Lubię tę  broszkę.
.— I ja  także!
A najm łodsza dziewczyna d . .
—  A ja  co dostanę? I  ixtrij« tf.4 T 

dać...
Stoję koło nich w milczeniu odemnie wszvst 

ko to m ają, lecz zdały  się zano™  - - y  • 
obecności. M atka obojętna n a  i0h « UCC °  mcj 
i i™  złote mon  e ty  i p o d zw a,.;. S J Z h S * '

—  Tylko m  mowc.0 ojcu... Bed i  nam  p i"  
zmej groził, by w yciągnąć od ^  ^  V°
a ja k  będzie pijany to  w szySt.kim rozpowde’ 
Słyszycie dzieci? Pam iętajcie, an i słow a o tem  
przed naszym  pijakiem.

Dzieci obiecują chórem:
—  Ależ nic nie powiem y m am o, przecież 

dobrze o tem  wiemy. 1
S ta ra  kiw a giową:
—  I pom yśleć że całe życie byłam  uczciwą! 

A le coz robie? Bolszewicy k rad n ą  wszędzie, 
w ięc to  widocznie m e t a i  w ielka zbrodnia

kradzież? I cóżby nam  kto  dał, gdybyśm y so
bie sami tego nie wzięli? Pom arlibyśm y żebra
kami.

I śm iała się z w yrazem  zachw ytu na twmrzy, 
odbijającym  się zresztą na tw arzach jej dzieci. 
A  ja?  J a  nic nie chcę z tych pieniędzy, lub 
kosztow ności; wezmę ty lko  ty le , by m ożna k u 
pić sobie parę now ych trzew ików  i opłacić po
dróż.

Mój Boże, teraz napraw dę bić się zaczęły. 
D acha chwjmila siostrę za w łosy, d rap ią  się po 
tw arzy  i biją pięściami, wadzę krople krw i na 
ich rękach.

— Zycie naraziłam , by  przynieść ten  zega
rek —  w rzeszczała D acha — chcę go dać me
mu kochanem u...

—  A ja  ci mówię, ze mój go mieć bedzio - -  
k rzyczała  tam ta .

Musiałam ich rozdzielać.
* * *.

D arja  Iw anow na nie podejrzyw a Dachy.
—  To uczciwa dziewczyna mówi do 

mnie —  nie zdolna do kradzieży, przy tem nie 
było je j tu ta j, i ziresztą nie wie, żc posiadałam  
ten  m ają tek , to ktoś z domowych, z żołnie
rzy  —  albo...

Um ilkła nagle, a  ja  dokończyłam  szyderczo:
—  Albo ja  —  praw da D arja  Iw anow na?
Podniosła oczy na mnie, jest blada i znęka

na, wzbudza niem al litość. Po długiem  milcze
niu odpowiada mi wreszcie:

—  T ak  Alina, je ś l chcecie wiedzieć, to po
d e jrz y  wam was ..

Szydziłam  dalej:
—  A kto  wie, może macie słuszność?
—  W każdym  razie jest to postępek nie

godny... dziś jestem  żebraczką, a czy jestem  
przyw ykła do ubóstw a?

-— a  wry? Coście mi zrobili? —  spytałam  
ostro.

—  Nie rozumiem was!
  A kto pozwolił towarzyszowi KinTuiowi

wejść de niego pokoju?
  Powiedział wam to?
—  Tak jest.
— Ah w ta mm -azio w szystko  rozumiem... 

to wy — wy!
W ściekła, z 'siw ym i kosm ykam i włosów- 

zwichrzonych na głow ie, z oczyma zaczerwuenio- 
nenii od płaczu, popędziła do czerezw yezajk: 
w-ołać tam , by  mnie uwięzili. Ale i to jej nic 
nie pom ogło; p rzysłani żołnierze przeszukali 
cały  Ogród bezskutecznie. Sam Tim oszka mnio 
indagow ał, poczem mi poufnie zalecił, bym 
opuściła dom D arji lw anow nej, czego zresztą 
sam a p ragnęła  jak  najbardziej. D reszcie mi 
ośw iadczył: *

— Jesteśc ie  wolną, obyw atelko, a  D arja 
Iw anow na zupełnie oszalała z rozpaczy i wr t \m  
szale w as oskarżyła niesłusznie.

Niemniej nie dał mi zezwolenia na opuszcze
nie m iasta, zanim nie ukończy się śledztwo 
w oprawio zniknięcia klejnotów  „należących 
do ludu rosyjskiego.

(Dok. n a s t.)
— —   o  -



Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu

- Warszawa, 12 stj-cznia (PAT). Porządek  
dzienny dzisiejszego posiedzenia Sejm u, w y
znaczonego na  godz. 4 popołudniu zaw iera dwa 
p u nk ty : 1) Trzecie czytanie projektu ustawy o 
cudzoziemcach; 2) D alszy ciąg  dyskusji nad 
projektem ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli.

Najbliższe posiedzenie Senatu  zostało w yzna
czone na 13 brn. N a porządku  dziennym  szereg  
spraw , załatw ionych ostatn io  przez plenum  Sej
mu. ; V ; , , ' ;

Rado min. o przyspieszeniu proc Sejmu 
nad nstocud o oignnizscjl naczelnych 

władz wolskouytti
Warszawa, 12 stycznia . (PAT). Wczoraj od

było się posiedzenie R ady  m inistrów , n a  któ- 
rcm, obok innych  spraw  bieżących, zostało  prze 
dysku tow ane zgłoszone na ostatn iem  posiedze
n iu  R ady  m inistrów  przez m in istra  Moraezew- 
skiego zapytanie do prezesa Rady ministrów w  
sprawie ewentualnego powrotu marszałka P ił
sudskiego do czynnej służby w armji. K om itet 
po lityczny  postanow ił, aby prezes Rady mini
strów zwrócił się do marszałka Sejmu o przy
spieszenie prac Sejm u nad ustawą o organiza
cji naczelnych w ładz wojskowych. , ^

-.i. ♦
Nowy kin li poselski

W arszaw a, 12 stycznia (AW). Poseł D ąbski 
zam ierza utw orzyć w Sejmie nowy klub posel
ski ^Jedność ludow ą«. W  sk ład  tego klubu m a
ją  wejść sym patycy  posła D ąbskiego z W yzw o
lenia, oraz całkowicie grupa posła Bryla.

Z senackie] Komisji sRarfioso- 
M ls io w e j

/  Warszawa, 12 stycznia (PAT). N a w czoraj- 
szcm  posiedzeniu senackiej kom isji skarbow o- 
budżetow ej przed porządkiem  dziennym  sen. 
Krzyżanowski zwrócił się do przew odniczącego 
kom isji sen. A delinana z prośbą, ażeby ten  od
niósł się do m inistra skarbu  w  spraw ie poinfor
mowania komisji o opinji prof. Kemmerera co 
do  stanu  g o sp o d a rn eg o  i finansow ego państw a. 
Bez dyskusji kom isja upow ażniła przew odniczą
cego sen. A delm ana do porozum ienia się w tej 
spraw ie z m inisterjum  skarbu.

N astępnie sen. Adelm an zreferow ał projekt 
ustawy o pobieraniu podatków bezpośrednich i 
niektórych opłat skarbowych w naturze zbo
żem i węglem, zaproponow ał przytem  przy ję
cie całej ustawy bez zmiany. W dyskusji, jaka  
się rozw inęła na  podstaw ie tego refera tu  w nie
siono k ilka popraw ek. Spraw a jednak  osta
tecznie nie została załatw iona i ustaw a będzie 
jeszcze przedm iotem  obrad następnego posiedze
n ia  komisji. -

Z kolei sen. Szarski zreferow ał pro jek t u sta 
w y o przedłużeniu praw a miasta Lwowa i Kra
kowa do pobierana samoistnego podatku spo
żyw czego, ośw iadczając się za przyjęciem  tej 
u s ta n y . IV rezolucji obrad nad tą  kw estją  u s ta 
w ę przyjęto  z popraw ką, złożoną przez senato ra  
A delm ana, w m yśl k tó re j praw o wspom nianych 
miast do pobierania samoistnego podatku spo
żyw czego przedłuża się nie na rok, lecz na 6 
m iesięcy. W reszcie sen. A delm an zreferow ał 
p ro jek t ustaw y o upow ażnieniu Rady m inistrów 
do podwyższania k a r od zaległości w podatkach 
bezpośrednich i wniósł o odrzucenie tego  pro
je k tu  ustaw y. W  referacie swym sen. Adelm an 
podkreślił m. in., że podatki w pływ ają obecnie 
dość dobrze, przyczem  jak  w icem inister Mar
kow ski stwierdzał, zaległości w podatkach  bez
pośrednich nie przekraczają  100 mil. zł. W  glo
sow aniu zgodnie z wnioskiem refe ren ta  ustawę 
jednomyślnie odrzucono.

Krwawe zajścia na ulicy w Tokio
Tokio, 12 styczn ia  (PAT). P ra sa  tu te jsza  po

daje opis krwawego zajścia, jak ie  się rozegrało 
8 bm. n a  ulicach m iasta. N a jednej z głów nych 
ulic zebrał się w ielki tłum  publiczności, oczeku
jące j przejazdu reg en ta  w raz z orszakiem . W  
tłum ie tym  przypadkow o znajdow ał się am ba
sador brazylijski, k tó ry  w łaśnie w  chwili, gdy  
regen t już nadjeżdżał, p rag n ą ł przejść przez

Wywołał je ambasador brazylijski
czego nastąpiła wymiana strzałów rewolwero 
w ych, przyczem kilku policjantów odniosło ra
ny.

K oła  konserw atyw ne w yw ierają obecnie na
cisk n a  rząd  w  tym  kierunku, aby  zażąd ał od 
rządu  brazylijskiego natychm iastow ego odwoła
nia ambasadora, gdyż zachow anie się jego jest 
uwłaczające dla japońskiego domu cesarskie-

jezdnię. Z atrzym any przez policjanata i osoby z go. Rząd japoński pragnie w  każdym razie uni-
ta ił Vll 1 A O Ol rr '■» n  1 A « I m  n  A n lly  ! 1-?- ATł-RRLi. JC__  O   1   , j 1pośród publiczności, zareagował czynnie, wsku

tek czego wywiązała się bójka, w następstwie
k n ąć  w szelkich konfliktów  dyplomaltyeznyh. 

o -

7. Chrzanowa. Gaenger dopuścił się szeregu kra-; Ja k  się dow iadujem y, prezes Banku G osno 
< W y  futer i paltotów w Krakowie i Bielsku. jd a rs tw a  Krajem  ego, p /S teczk o w sk i, jaw ił się u

tINIw f r s y t p t  TArTPt taktcku x» ! S(łdzieff° śledczego i p rokura to ra  ‘w celu udzie-
Trzecioski, porucznik wojsk polskich/rodzin z Sie- i d<>tyGz^ ^ h afarV dy-
diec, o te z ^ a l  na tutejszym ui*weWyżeo* stąpień]
(Loktora wszech nauk lekarskich. • '• . Dalsze śledztwo jak  nas inform ują —  pro-

____________  1 ( ' j w adzi się w k ierunku zbadania kont aresztować
ZMARLI: ' VY  • .ę. > nycli; oraz w kierunku rachunku budow y Gród-
—  Jan  D ą b r o w s k i ,  artysta krakowskiej j ka, niepraw nego handlu akcjam i depozytoweuii 

operetki „Nowości11, zmarł po krótkiej chorobie j i udziałem  aresztow anych w spółkach akcyj- 
w wieku Lat 23. Zmarły, któremu wróżono p iękną, n y c h /*  finansow anych przez Bank Przernvslo- 
przyszłość artystyczną, osierocił matkę, znaną ( wy. - 'g t
artvstike . Rtażra.teh11- rt M/rmic, T ln ł Tl,., r -7,, 1 ; jhdifcrau.. 1

Górski, prezes, Tadeusz Kassakiewicz, wiceprezes, 
Jan  Pawelec, sekretarz, Kazimierz ŻariSkowski, go 
spodairz, Wiktor Buczyński, skarbnik, Roman Ni- 
tribitt i Franciszek Jodłowski, reżyserowie.

Zakład peosyjny we Lwowie zakupił w Krynicy 
parcelę budowlaną obszaru 5.000 m. kw. w cen
trum, gdyż tuż obok nowych łazienek. Zabiegi 
dyrektora zakładu, p. Zawadowskiego, zostały 
uwieńczone, gdyż kontrakt kupna-sprzedaży pod
pisano i  parcelę objął Zakład pensyjoy w fizyczne 
posiadanie. Na wiosnę zapowiada się w Krynicy 
ożywiony ruch budowlany.

W ostatnich dniach ruch wzrasta. Biuru meldun
kowe Komisji ^Łrojowej wykazuje nadwyżkę 200 
osób, przybyłych w ostatnim tygodniu.

Ceny hoteli i pensjonatów, uregulowane pi.zez 
starostwo w Nowym Sączu, .na. wniosek Komisji 
zdrojowej, określają: pokój z obsługą, opałem
i oświetleniem do 5 złotych dziennie; całodzienne 
uitrzy mamie dio 6 złotych dziennie.

Sekcja narciarska Koła krynickiego, idąc za 
przykładem Nowego Sącza, uchwaliła na odbytem 
walcem zebraniu przystąpienie do Polskiego Zwiąż 
ku Narciarskiego. Uchwalono również' urządzić 
kursa naciairskie, oraz zawody o mistrzostwo Kry
nicy w ciągu bieżącego seaoozu zimowego. Do za
rządu weszli pp.: Kazimierz Żartikowski, Mairjan 
Kaszyński, Kanoi Kmietowiez, Janina Nowotarska 

Roman Nitribitł. Zamiary sekcji poprze niewąt
pliwie społeczeństwo krynickie, goście, gremjnm 
pensjonatów, oraz Komisja uzdrowiskowa.

Krynica w sezonie z im n y m
Ukazał się pierwszy numer tygo

d n ik i „Echo Krynickie11, poświęco 
n?go sprawom Krynicy. Z numeru te
go przytaczamy następujące informa
cje o sezo-uie zimo wy ni w tem uzdro
wisku:

'Wzrost liczby gości. — Zjazd narciarzy. — Wy 
cieczki sankami. — Koncerty i dancingi. — Kolo 
miłośników sceny. — Kino. — Ruch budowlany 
na wiosnę. — Ceny w hotelach i pensjonatach. — 

Sekcja narciarska.
Tegoroczny sozon zimowy zapowiada się do

skonale. Komisja uzdrowiskowa dołożyła wszel
kich starań i nie zaniedbała niczego w pr/.ygoto- 
wa;nim Krynicy" dla gości zimowych. Aczkolwiek 
jest to dopiero początek sezonu, zjazd gości licz
niejszy, niż w roku ubiegłym. I m , Zdrojowy, jak 
w roku poprzednim, jest już prawie zapełniony, 
mając r&szię miejsc zarezerwowanych. Okazała się 
komioesna potrzeba, otwarcia pensjonatów prywa 
tnych. Dotychczas otwarto pensjonaty: Sz--?.er-
biec, Wilson, Goplana, Dom katofceki, willę Alpej. 
ską, Pod Krakusem, Szarotkę i Trzy Róże. Gości 
czekają różne niespodzianki, gdyż zarząd zdrojo
wy na jx>dekowic poczynionych spostrzeżeń, usu
nął braki i sta ja  się o zapewnienie kuracjuszom 
jak najlepszych warunków pobytu.

Do ożywienia Krynicy przyczynia się w duż.ej 
mierze liczny zjazd -narciarzy, zwabionych u t.aio- 
■ną pogodą i dogodnością terenów narciarskich. —

,Urządrzeaie «w odów  o mistrzostwo Krynicy jost 
rzeczą postanowioną.

Korzystając z prześlicznej pogody i silnego Opa
da śnieżnego, gaście urządzają zbiorowe wyciecz
ki samkami w bliższe i dalsze okolice Krynicy. Na 
nudy nikt narzekać nie może, bo, obok sanny, 
mamy codziennie koncerty w sali restauracyjnej 
Domu zdrojowego, gdzie wieczorami odbywają się 
dancingi. • ’

W diaiu 12 bm. odbyło się zebranie -organizacyj
ne miłośników sceny, na którem zawiązano Kolo 
amatorskie. Do zarządu weszli pp.; dir Ksawery

K R O N IK A
Kraków, 12 stycznia. 

Progadanda polskich uzdrowisk
C zytam y w  dziennikach w arszaw skich:

_ P rag n ąc  wzbudzić w iększe zainteresow anie 
się rodzimemi zdrojowiskam i i uzdrow iskam i 
Stow arzyszenie lekarzy  polskich powzięło myśl 
zorganizow ania szeregu bezpłatnych odczytów  
7, tej dziedziny, ażeby tą  drogą inform ow ać lo 
karzy  i publiczność co do zasobów i s tan u  na
szych zdrojowisk rodzim ych oraz postępu  w ich 
rozwoju w tej myśli, aby  w dzisiejszych t-rmb 
nych czasach ekonom icznych, kuracjuszów  k ie 
row ać do WÓd sw ojskich: w ó d ,  k t ó r y c h  bogac
tw a  i siiy leczn.czej w prost niedocim iam y. — 
Zdrojow iska, k tó re  zgłoszą swój akces, przyślą 
swego prelegenta i p o k ry ją  koszta  wynajęcia 
sali odczytow ej. Zgłoszenia przyjm uje zarząd 
S tow arzyszenia lekarzy  polskich, W idok 23. — 
D otychczas zgłosiły się uzdrow iska Inow rocław  
i Nałęczów. Serję odczytów  poprzedzą dwa w y
k łady  na tem aty  ogólne prof. G aiakow skicgo i 
prof. B. Sawickiego.

P o g r z e b  w ł o s k i e j  k r ó lo w e j  m a t k i
Z Rzymu donoszą: Wczoraj odb—' ?tę tu  uroczy

sty pogrzeb królowej matki. W pogrzebie wzięli 
udział: król, rodzina królewska, reprezentanci ca 
dzozAemskich monarchów i prezydentów, korpus- 
dyplomatyczny, rząd, najwyższe władze cywilne, 
wojskowe, lTośei-eine i t. d.

Na drodro orszaku żałobnego zabrały się ol
brzymie tłumy. Miasto spowite byio kirem. Trum
ną okryta sztandarami o barwach narodowych 
z koroną, złożoną na lawecie armatniej. O godzi
nie 9.30 orszak żałobny wyruszył z dworca cen
tralnego i po dwóch godzinach przybył do Pantera 
riu. Król i książąt a postępowali pieszo za- trumną. 
Po drodze był ustawiony front oddziałów wojsko
wych, od-dójsycyoli honory. Do Panteonu nadesłano 
tysiące wieńców, wśród nich wieńce od jrary kró
lewskiej Ang-lji, Hiszpanji. Jugosławii i Bełgji, 
prezydentów Ropubiiki francuskiej, Rzeszy Nie- 
miocłki-ej i iiunych naczelników państw. Po pogrze
bie trumnę złożono w grobie tymczasowym, skąd 
zostanie później przeniesiona do monumentalnego 
grobowca i spocznie obok trumny króla llum- 
berta.

Na pogrzebie królowc-j matki Rzeczpospolitą 
reprezentował poseł August Z a l e s k i ,  który zło
żył w imieniu prezydenta wspaniały wieniec na 
trumnie ze zwłokami królowej. W pogrzebie tru ł 
udział również personal poeelatwa polskiego, oraz 
attache wojako-wy, pnlkow-nńk Matuszerreki.

Potworay napad ua&rojonych 
bandytów na pociąg

Z M eksyku donoszą:
W odlug doniesień pryw atnych z G uadalajara 

napad ło  20  uzbrojonych i zam askow anych b a n 
dytów  na pociąg m iędzy G uadalajara a  M eksy
kiem i w y m ordował o w iększość podróżnych i 
żołnierzy esko rty  z w yjątkiem  7, k tó rzy  zo
sta li ciężko ranni. P ociąg  został następn ie  wraz 
z ofiarami podpalony przez rabusiów. Bandyci 
pozostaw ali pod kom endą pewnego byłego puł
kow nika. Uciekli oni na  lokom otyw ie, unosząc 
ze sobą 300.000 pezos. P ołączenia  telegraficz
ne zosta ły  przez bandytów  przerw ane.

POMOC APROWIZACYJNA DLA BEZROBOT
NYCH. Przed k-ilku^ dniami miejslae zakłady apro- 
wizac-ypie ro-zpoczęły wydawać beiz-platnie środki 
żywności dia bezrobotny-ch wedle wykazu, udzie
lonego magistratowi przez pafetwrmy Urząd po- 
eredniadwa pracy. Są to jednorazowe zasiłki w n-u- 
tur-ze, których ilość zależy od liczby cadonków ro- 
dziny bezrobot.uego i od tego, ozy bearobotiny ]>o- 
biera zasiłek z funduszu bezrobocia. Kawał aro wie 
atzjrmują po 2 kg. oukru i 12 kg. chi oba, zaś żo
naci, zunńatst cbł-eba, połr-erają mąkę i kaszę. Do
tąd obdzielono 150 bezrobotnych, w tem kilkuna
stu nracowmiików umysłowych.

w O j ó W O O a  KRAKOWSKI, KOWALIKuW- 
SKI, wyjechał do Warszawy w sprawach urzędo
wych.

WOJEWÓDZKI KOMITET LIGI OBRONY PO
WIETRZNEJ PAŃSTWA pr-osi instytucje, związ
ki, stowarzyszenia i osoby pry w atne- o zwrot prze
słanych im w swoim ozasiie list ofiar i list człon
kowskich, chociażby nawet i z negatywnym wy
nikiem. Adres komitetu: ulica Zacisize 5, kon-to
P. K. 0. 405.654.

TRADYCYJNA „REDUTA PP.ASY“ odbędzie 
siię, jak w rolcu ubiegłym ,dni,a 1 lutego we wszy
stkich salach Starego Teatru w Krakowie. Do
chód z leduty przeznaczony jest na wdowy i sie
roty po dziiennEkarzach, oraz na  fundus-z beziiohut 
nych w nasweim mieście. Reduta prasy będzie je
dynym reprezentacyjnym balem w. Krakowie.

WYSTAWA W DOMU ARTYSTÓW otwartą 
została w dniu 8 stycznia. Na wystawę składają 
się prace artystów: Gepperta, Iłironia, Jabłońskie
go, Kamoclkiego, Karszuiowiczia, Klimo^-sOciego, 
Krchy, Stapińskiego, Wodzinowskieg'0 i innych. 
Ponadto jest przedłużona wystawa gwiioiz-dikowa.

WYPIEK CHLEBA W PIEKARNI MIEJSKIEJ, 
odbywa się normalnie. Piekarnia wypieka dzien
nie ponad 5.000 kłg. clileba. Zapasy mąki, w jakie 
zaopatrzona jest piekarnia, starczą na 3 tygodnie
1 klg. clileba miejskiego jas-uago kosztuje 38 gro
szy, zaś razowego 34 groszy.

ILE KRAKÓW SKONSUMOWAŁ MIĘSA? Na 
tutejszą targowicę miejską spędzono od 1 do 8 
b. m. 43 buhaje, 212 wołów, 337 krów, 150 jałó
wek, 524 cieląt, 2 owce, 1.275 sztuk nierogacizny. 
Za klg. bitej wagi nierogacizny płacono od 2 zł do
2 zł 60 gr. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze
dano na konsunicję miejscową 2.478 sztuk, na 
ko-nsumeję do innych gmin kraju 63, na eksport 
za granicę nie sprzedano ani jednej sztuki.

GWIAZDKA DLA DZIECI TRAMWAJARZY. 
Ouegdaj odbyła się w Kraków,io uroczystość

artystkę „Bagateli11, p. M.wję D ąb ' ;«.isiką. Pogrzeb 
odbędzie się we wito rek, 12 bm., o godzinie 314 p o 1 
południu z kaplicy cmentarza rakowickiego.

— Józef I g l a t o w s k i ,  uczestnik pow stania' 
z roku 1803, odznaczmy Krzyżem Walecznych, 
em. radca auslr. mindstoistwa kolęd żelaznych,1 
zmarł w Bochni 3 bm.

TEATRY.-KINA-KONCERTY |
O n a a  1 2  s ą ż n i a

Teatr miajsii 
ji. iłuDfkiej]

Począł, o a. 
7*30 wieczór

Ojeretka nowość 
,8Q'i?OŚCI‘> 
na jaka 12.
Początek o podz.

7*45 wieczór.

Pogrzeb śp. Szczęsnego Rnetńskie$c
Kraków-, 12 stycznia.

Wczoraj odbył się na  cmentarzu rakowickim 
pogrzeb niezapomnianej pamięci naczelnika Soko
la krakowskiego i piorwsizogo dowódcy 2 bafaljo- 
nu kairpaokiej brygady legjonów polskich. Od ka
plicy aż po mogiłę utworzyła szpaler młodzież 
gimnaizjum św. Jacka  j»od opacką grona profesor
skiego z dyrektorem Okrzańskim na czele, gdzie 
zmarły był nauczycielem gimnastyki. Równwi ja
wiły się li-CiZiiio dół-egacje wladiz publicznych i licz-: 
nych towarzystw, a przedewszystikiem poczty so-1 
kole poszczególnych orgauizacyj Sokola,, jak: i 
z Chrzanowa, Krzeszonv‘uc, Trzebini, Szczakowej,
Sierszy Wodnej, Oświęcimia, Katowic, Skawiny,
Jordanowa, Makowa, Nowego Tau-gu, iłyślemic, Za 
kopanego, Tamowa, Bochni, Wiełioziki, Niepoło
mic, Pilzna, Żywca, Białej, Komorowie, Wadowic,
Bielska, Stracomki .ora* delegacja Związku sokole-! 
go z Warszawy Sokola kieleckiego i gniazda Za- j 
głębia dąbrowskiego, dniej zarząd Związku legjo- j 
nistów w Krakowie z pp. B. Pochmarsfcim. i Strój- i 
łkiem. Wojsko reprezentował gen. broni Szeptycki,' 
komendant 0 . W. pułkownik sztabu generalnego Seanj, 0d 5,719 
Augustyn i podpułkownik Słuszkiowioz, ora-z licz- . w niedz. o jodz. 3 
nie zebrane grono ofic er ów garnizonu krakowskie- J 
go.

Po odprawieniu modłów w ka,plcy cmentarnej, 
wynieśli trumnę ,okrytą szkarłatnym sztandarem 
sokolim, druhowie sokcrli. Po odśpiewaniu przez 
chór Sokoła podgórsikiego „Pożegnał już ten 1 
Świat", przemówił prezes Sokola krakowskiego, j 
mecenas dr R o w i ń s k i ,  podnosząc zasługi Ś. p. W A N D A

komedjc-faajka Jamesa Bar*89

NCWOŚi!

Tylko dla dorosłych
Rew ja w 20 oŁ.aza&.

W BT K J J S A □ l i

Stradom 15

Rucćiisldego dla Sokotetwa polskiego w ciągu je- j
,.Gwiaaifflvi1< dt-a ilaioci piracowniiików tiramwajo- go 40-letniej działalności, jego wielkie ukoe-ranie; Bennićy i
wych. W hali remizowej zgromadziło się około 400! ojczyzny i czynny udział w walkach 0 jej niepod-! PoCŁ1,. pr7.eligI.
daieci wraz z rodzicami. Do zebrany^ch przemówił | ;co-]o§ć . - ! o godzinie5, 7ii),
wiceprezydent Roiło, który w pięknych słowach Tiniedem krakowskiego Związku legjonis 
podfcresH, że dyrekcja tramwaju przymo.da _ n a]. tovarzyia6w  broni „żela,mej brygady kurpac-

r,- 1 w nieci z. od 3-ej.

.gwiazdkę11 dla rodziców statu t emerytalny, o któ 
ry pracownicy już od szaregu lait zabiegali, a dla 
daiecii podaininki w postaci słodyczy i płótna na 
bieliznę.

W rmm-Kystośri wziiął udział także szereg zapro
szonych osób. Po ouegra.n,iiii „Szopki krakowskiej11 
nastąpiło roz/danie upominków, poe-zem jeJna
X  <Ic/ittrw-oczry-.i-vŁ>ilc. w i a r  axyiIe.La.xtv. p t O k l a i ^ i iC O w a .

ia dyr. Polaicakowa.
GMINNY DOM NOCLEGOWY. Na wczorajstcm 

posiedzeniu krakowskiej Rady wj^nnniowej złożył 
prezydent, gnilny izraoTcibiej, dr Rafał Lan-iau. 
spawoadanie z gminnego domu noclegowego za 
rok 1325. Ze sprawozdania oka-zuje się, że w do
mu tym przenocowało w tym czasie łą,c*nie 39 ty- 
eięcy* 633 osób, które w zakładzie tyra wykąpano, 
a CcWeż ich poJdaino dezynfekcji. Oprócz togo wy 
kąpano bezpłatnie w tym zakładzie 15.057 osób. 
Dom noclegowy, wybudowany przez a-uiorykańtld 
komitet {jomocy, został przoz krakowską gminę 
iara-ełicką objęty, która go odtąd pro-wauai we 
wl/wnjm zaiizią/lzie pod nadzorem lekarza.

POGRZEB OFIARY MORDU W PLASZOIME. 
W caaraj w południc na cmentarzu rakowdc-kirn od
był się pogrzeb trzeciej ofiary napadu -rabunkowe
go w eogtiehm w Plaszowie, ś. p. Olgi Poa-eanto.k.ej- 
Pogrzeb odbył się przy tłumnym udziale publicz
ności, oa-as młodzieży gimnazjum podgórskiego 
z profesorami, gdzie uczęsizezat ciężko ranny prtoz 
bandytów syn ś. p. zmarłej Porombskiej.

ODMROŻENIA. Pogotowie ratunkowe udaiełiło 
77 dniu d-zidojszym pomocy lekaaskwj w szetegu 
wypadków odmrożeń. I tak między iiuiemi zgłosij 
li się na pogotowie: Góralczyk Karol, la t .10, uczeń 
szkoły przemysłowej w Krakowie, _ który doznał 
odmrożenia lewego ucha; szeregowiec Przc-gięza 
Maiks, z 5 oddziału intem lantuiy, który w czasie 
ćwiczeń doanał odmrożenia palców obu rąk.

POTRĄCONA PRZEZ TRAMWAJ. DzDcij w 
godziuaoh prze-dpoludniowych zawezwano pogoto
wie ratnnkowm na ulicę Lwowską w Podgórzu, 
gdzie przejeżdżający tramwaj potrącał handlarkę, 
niejaką Langontiial Różę, k tóra wskutek potrące
nia doznała szeregu obrażeń na ciiele. Po udz-iere- 
ińu pierwszej pomocy , oddano ją  opiece domo
wej.

ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO OSOBNI
KA NA BRUKU KRAKOWSKIM. Podczas obławy 
policyjnej przytrzymano pewnego ocohnska-, przy 
którym znaleziono większą ilość narzędzi do otwue 
raawa na.iloixszycli zamków. Osobnik ów, podrrjąi.y 
się za Nuchema Sdirfm ana, lat_24, tłumaozy s.ę 
że narzędzia owo otrzymał od nieznanego mu o»o- 
biśiede mężczyzny, celem chwilowego jurzeraio-w ■ 
nia. Prawdopodio-lmio ma się tu od czynienia 2 
berarć &cznvm wla my traczem, k tó iy  pmzyjooliat co 
Krakowa na gościnne występy. 
rzakomio pochodzi z Łodzi, orad*on<> w i ■ •

ORGJE WŁAMAŃ W KRAKOWIE. V os a- 
tó ch  czasach kroniki policyjne notują, wu,co
mo niemal c.odzicr.mie po ld»ka wypad 'ow włamań 
do mieszkań prywatnych. Łupem włamywaczy pa
da przeważnie blżuterja i garderoba. tv dniu dzi- 
sic->37,vni zamotowano znowu kSSka wypadków w .a- 
mań mkiszkaniowych. I tak do mmsfflkaniiia Oi--mipji 
Ban-durowSkiiej przy ulicy Zublikiewucsza 18 wła
mali się nieznani sprawcy i  skradli diwa pmazcze 
damskie, wartości 250 złotych. Maksowi SobueKle- 
rowi, zamieszkałemu przy ulicy Koomasaki, skv:i- 
d zóono 7. s ainkmętej k-omórki 4 indyki i 2 SC^- 
Annie Gizowej, zamieszkałej przy płącu Groble -Ji 
skradziono 7. zamkiniętej kuchni kożuch, podoity 
biatami bairanami, wartości 200 złotych.

ARESZTOWANIE AMATORA CUDZYCH FU
TER I PALTOTÓW. Policja wpadła ma stad Od 
dawna poszukiwanego już nukitapiocTmogo złodzie 
ja paltotów i futor w osobie niejakiego Leiba Lew
ka, Wełsenbauma faise Gaongera, la t 35 liczącego

kiej11 tv rzewnych słowacłi żegnał ś. p. Ruciń:kie
go mecenas dr K 1 i m e c k  i, jako nieugiętego ry- i 
cerza, który nie dla sławy i korzyści osobistych j 
raczył w bój, lecz dla wielkiej idei niepodległej' 
Polski. -  j

Korniuikt żałobny, prowadzony przez kapelana
ScKoTa, O. pra\Ytn>c)ała
główną 'aleją cmentarną ku mogile na starym 
cmoutarzn. Kondukt otwierała orkiestra 20 p. p., ’ 
za nią ix>stępowaly delegacjo z H czuci ni wieńcami. [ 
Jeden z nich, uwity z gałęzi sosmowycli, na lan- 
ca-cli, miał napis: „Ostatnio pozdrowienie twórcy 
ćwiczeń rycerskich w sokolstwie11.

Po odprawieniu modłów nad otwartą mogiłą na
czelnika Sokolstwa polskiego i żołnierza ja s k ie 
go, zabrzmiała pieśń: „Śpij koleg-o w ciemnym gro
bie — niech się Polska przjfślu Tobie11.

P o  r a z  p ie rw s z y  w  K ra k o w ie
1 M ło d y m  p a n o m  k u  p rz e s t r o d z e  ‘

L Y A  D E  P U T T I
Gwiazda kinonutosrafj;, znana z otirazu „NA 
R o z { a z  c a r a " ,  w iłcw jm  wipanlałym dramaoii

MIŁOSNY SZAŁ
Nad program w nrcywesołei komedjl
H A R O L D  L L O Y D

Dla tych , ktśrzy n 'a 
najwspa it l tz a jo  f.lmu

w.rfziell je sz tzo  
pciskiego p. i i

I W O N K A
Erotytzk., d rn n u t wapólczasny według pow.

J U I ^ d S Z A  G E R M A N A  

p r z o d i u i a r a y  w y ó w l e t l a n l e  t e g o  
a rc y c L c te la  n a  k i l k a  d n i  t y l k o

t e r  w  l i in o  „ W an d a11 T W

TYLKO 4  OM  ~& 9
i *  I I  c -a ę ić  w r a z  z  z a k o ń c t e n l e m  r o m a n s u

BżIfcC K fi P A h Y JKHIU GRUKU

|f  CZŁOWIEK '
m g g L  0  D W U  T W A R Z A C H

+.■ 2 s e r > — 12 aktC-w. R o‘.o g łów ne: Z . B l f t c c h e t U

Poczet, przedsl’ 
o go>Tz, 5, 7 i 9, 
w  nietlz. o 3.

G . S lg o o r e -  i  L u e lo n  D a l^ a g e .  — F ilm  ten  ob- 
Titu'ąc> w  u  esTycłtane B ensacje, przyK uw a uwagę 
) 0 tę.guinc z  każó em  a k te m  zaciek aw ien ie  w idza

|  Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie g o i z k i a  złota"
iz marka kogut) usuwają choroby 
żołądka, k is z e k ,  obstrukcje, 
kam ienie ió iclow e i t. p. Idealny, 
naturalni-, łagodny S rod dc przeczy
szczający, ułatwiający funkcja orga
nów trawienia i dz'ałający prza- 

ciwko nidm iernej otrłońol. Pohmlzają apetyt 
l wzmacniają organizm. Pudetto z a

2156

t

SZTUKA"
św. J a n a  4

P oczą ł, p re e d s t 
codz. o  g. 
w  n iedz . o  g. 3

Sprzedają apteki i drogłrj*.
Hurtowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczne „ Z o r j S .  św. Sebastiana 9,11

Afera banko a w Krakowie
W J A K D I  K I E R U N K U  iDZlE ŚLEDŹTWO?

k o n t a  p . f i l i p p i e g o .
Sędzia śledczy, dr Pidczar, prow adzący do

chodzenia w  sensacyjnej aferze bankowej w 
K rakow ie, przesłuchał w ciągu ostatn ich  dm  
liczny szereg urzędników i urzędniczek Polskie
go B anku Przem ysłow ego. Z ł o ż o n e  w biurze sę
dziego księgi i akta banku bętlą zbadane przez 
znawieów sądow ych. Z a j ę t e  księgi wraz z ko re
spondencją w ażą przeszło 160 ldg. Zdaniem 
czynników m iarodajnych badanie k siąg  i załącz 
u-ików potrw a parę tygodni.

W  toku  śledztw a w yszło w  dalszymi ciągu na  
jaw , żo p. Filippi chcąc u n ik n ą ć  podejrzenia, że 
operuje pieniędzmi bankowenii na w łasny rachu
nek , otwiorayl osobne konto na nazwisko żony, 
pan i Michaliny Filippm w ej, przyczem  operacje 
finansow e, jak ie  prow adził na jej rachunek, 
przekraczały częstokroć wysokość konta.

Ciekawe są  szczegóły, dotyczące nadużyć 
d y rek to ra  Filippiego akcjam i, złożonenń w d e 
pozycie B anku Przem ysłow ego przez klientów . 
N adużycia  te  po legały  n a  tern, że dyr. Fihppi 
n ie zaw iadam iał posiadaczy akicyj o rozpisa
nych  subskrypcjach, a ko rzy sta jąc  z niezgłas7.a- 
n ia  się k lientów  do subskrypcji, sam wykupy
w ał praw’o poboru nowych akcyj. P rzy  później
szych in terw encjach poszkodow anych klientów, 
p. Filippi inform ow ał, że praw o poboru przepa
dło  z pow odu przekroczenia term inu poboru 
sam zaś nabywał nowe akcje po cenie subskryp 
cy jnej. ‘ _ _

Zaznaczyć należy, że bank w inien zawiadom ić 
in teresow anych  o  każdej now ej subskrypcji.

Słariwiślna 21
Początek przed- 

dui© powsz.
g. 5, 7 i0-10 

n niedz. o g. 3, 
tej 7 i 940.

f

„REDUTA'1
L ubicz  15.

1’o cz ą tek  pj-zetl.
coti7.. o  c 0^'1*' *r> 
7 i 9-lej w ieczór 
w n ledz, o  g , 3,

.PAflAHCi.Popisowe arcytizieło wytw.

K R Ó L O W A

M O D \
BE2G8ASICZKA MIŁOŚĆ KIDiNETKI „FIFI1'
D ra m a t -w epółczesny w 8"w-elkTcVt e k tach  
n a  tle  p rzygód  i a w a n la re k  m iło snych  
W e tilm ie w y stęp u je  14 m ode lek , w y
sz u k a n y c h  zpoA ród ty s ię cy  * Beatrlee ioy 
n a  czoie. H ew ja n a jp ięk n ie jszy ch  ko b ie t

M
P o d w a le  6

POLSKA „HRABINA PAdYZA*'

AHPIRY
ARSZAWY

W ielka s e n sa c ja  e ro ty c z n a  w 12 a lita ch  re ż y s e r  i 
W i k l o r a  B le g a ó e h l e g o .  W  ro lac lt g lńw nyrfi 
H a l i n a  Ł a b ę d z k a ,  n a jp ięk n ie jsza  W arezaw iart- 
ka  i J u l j a n  S y m , po lsk i G aidarow , N iebyw ały  
p r 7e p y d i  i w y staw a : P rzesz ło  10 to a le t firm y 
B. H erec . N adzw yczaj e m o c o n u ją c a  lreS<

I u i - u n n  ,<•

W  1
i

N A J W lĘ K S z V  S Z L A G IE R  S E Z O N U  |

PZSECE | 
f.OW ®OJ I

ajwsp iB laltry a ire ry ’cjrtski film **i:*acy|ny |
w 1 aktfech. W reli fitówi e j: król kowbojów, 
s)yar>y z-łorttman: HObT GIBSON orsz 
nsjotękniajsza Amerykj?nk»: LAURA LA
PLAP.Tt. kad program: znakomita kom«dja I

S Ł Y N N A  1‘O W IE Ś Ć  C L A U D E  F A R H E R ^ A

MARKIZA yORISAKA
w wspaniaJym wystawnym filmie fiancuskim p.

B I T W A
W  ro la c łi g łó w n y c h : 
ł  T S U H U  A O K I

S E S S U E  H A Y A K A W A  
o ra z  G IN A  P A L E R M E

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj powtarza teatr jeszcze raz_ pełną poezji 
„bajkę dla dorosłych11 Jamesa Barric Pocałunek 
Kopcairaz-ka11. Będzie to ostatnie na dłuższy prze
ciąg czasu przedstawienie tej pięknej sztuki. J u 
tro i w piątek dań ze powtórzenia ko.meiji Edmun
da Gułraud z p. Bedna.rze.wską w roli głównej. — 
We czwartek szkolno jirzedsta.włenło „Trójki hul
tajskiej11. Zespół teatru pracuje obecnie nad uową 
komedją j>olską „Polityka i miłość11, która jest de- 
bjutem teatralnym znanego publicysty p. Jó r Ja 
łiąc-żkowekiego, oraz nad jotlną z najlepszych 
sztuk ś. p. Tadeusza Ritinora „Don Juanean11.



N O W A  R E F O R M A

OPERETKA „NOWOŚCI". Na ogólne żądanie 
powtórzona będzie ]>rzomil.a i areywesoła opr-ret- 
ka „LG.Uwrzę w koszulce" z koncertową grą p 
Halmirskiej, resztę obrady tworzą pp.: Józefowicz, 
0:liU'.ic.i. Pilarski (junior), Jaśków na. RcwsikA, Wir- 
fka, Dąbrowski i inni. Itejx>rti3a.T bieżącego tygo
dnia wypełni na przonran paryska rew ja: „Tylko 
dla dorosłych", „Dziewczę w koszulce." i quodl:bet 
arcy wesoły: „Kraków w nocy".

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGt

Środa. 13 b. m.: ..Kobieta...".
Czwartek. 11 b. m.: ..Trójka hultajska" (szkolne 

o jrodzinie 7 dieewrem). i
Piątek, 15 b. m.: „Kobieta...".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Środa, 13 b. m.. o godzinie 7.45 wieczorem: 

„Dziewczę w koszulce".
Czwartek. 14 b .m., o godzinie 7.45 wieczoram: 

.Tylko dla dorosłych".

O p f c r s  katowicka w  Krakowie
K raków , 12 stycznia.

D w a pierwsze wieczory gościnne opery ka
tow ickiej w teatrze  przy ulicy R ajskiej były dla 
naszych melomanów milą niespodzianką. Nie 
przeczuw ano, że tak ie  niewielkie K atow ice zdo
będą się na zespół, k tó ry  ukaże sCyganerję« i 
»Carmen* w sposób piękniejszy, niż to  u  nas 

rotnie byw ało w sezonach letnich, w y
pełnianych np. pracz gościnę oi>ery lwowskiej.

Stw ierdzić bo wiciu należy
wysoki poziom artystyczny , na  jakim  sto ją 
wszystkie czynniki, sk ładające się na całość 
om aw ianej Imprezy. W ięc w pierwszej linji do
skonała orkiestra, św ietnie prow adzona przez 
naszego cenionego kapelm istrza-w irtuoza, Zdzi
sława. Górzyńskiego, k tó rego  subtelna wrażli
wość muzyczna w ycisnęła szlachetno piętno na 
całym  parcie, opracowanym  z niezw ykłą s ta 
rannością poprzez w szystkie g radacje  dynam i
ki, z czujnem przestrzeganiem  należytych  tem p 
i ustosunkow ania do chóru i śpiewaków.

Mimo nieakuslycznych warunków widowni

dzie żegluga towarowa i osobowa. Jeśli mrozy 
potrwają dalej, to za dwa dni Wisła, stanie.

ZJAZD AKADEMICKICH BRATNICH PUMO 
CY. Z Warszawy donoszą 11 bm.: Na wczomjszem 
posiedzeniu składał sprawozdanie prezes Związku 
młodzieży akamickioj. Danielewioz, za rok ubie
gły. Podkreślił trudności, z jakiem i prozy djum wal 
ozylo na każnym kroku w stosunkach z władzami 
państwowemi i instytucjami akademickiemi. Zwią
zek, poza ogólną pracą samopomocy, utrzymnji- 
kolonje w Zakopanem i w Gdyni. „Tydzień Aka
demika" dal w Warszawie 105.000 złotych. Z in 
nyeh środków prozydjuin nie otrzymało jeszcze 
ścisłych danych.

Dalej podkreślił referent nielojalność tych w.e 
ców akademickich, które, zamiast powierzać swo
je rezolucje istniejącym i prawomocnym instytu
cjom studentów, wybierają specjalne komitety, co 
stwarza zamęt i srikodzi jednolitości pracy.

Dziś obradują wszystkie komisje, jutro plenarne 
posiedzenie i zaniknięcie zjazdu. W skład prozy- 
rMim wesąH pp.: Machnik, jako prezes, K arne  ki
i JSosnowski, jako wiceprezesi, Karczem.ko i Sie-u- 
nicki. jako sekretarze.

ŚLUB W SFERACH ARTYSTYCZNYCH. — 
W Wilnie odbył się ślub znanej atystki dramaty
cznej, p. Heleny Bruczowcj z dyrektorem i kiero
wnikiem artystycznym teatru „Qui pro Quo" w 
Warszawie, kompozytorem Jerzym Bocdkowkim.

POLICJANT POKLÓTY PRZEZ AWANTUR
NIKA. Z W ars za wy donoszą: Około północy i*o- 
sierunkowy, pełniący służbę na placu Zamkowym, 
usłyszał przeraźliwe krzyki, a następnie wołanie
0 pomoc. Gdy podbiegi w kierunku ulicy Piwnej, 
ujrzał kilku mężczyzn, walczących z sobą na n-c- 
że. Policjant usiłował rozbroić awanturników, wte 
<ly jeden z nich rzucił się z nożem na  r.cPcja.nta
1 zadał mu kilka ran, nasłępn.ie w czasie szamota 
nia .-iię zerwał hełm z głowy policjanta i porwał 
na nim mundur. Napastnikiem był, jak  się oka za 
ło, świeżo wypuszczony z więzienia Jan Rusin. 
Aresztowano go i ponownie osadzono w więzie
niu.

ZNOWU KRADZIEŻ DOLARÓW. W Piotrkowic 
schwytano na gorącym uczynku listonosza, c-tnni- 
siewioza, któiy wyjmował z listów wartościowych 
przychodzących z Ameryki, doiairy. Kradzież tę 
popełniał systematycznie, a ostatnio, kiedy został 
aresztowany, miał w kieszeni pięć listów warto
ściowych z Ameryki.

FAŁSZYWY KAPITAN PONACIĄGAŁ LUDZI, 
ZBIERAJĄC SKŁADKI. Na bruku lwowskim uwi
jał się jakiś osobnik w mundurze kapitana W. P.

hie przychodzi do przegłuszań, k tó re  tu  daw niej 
były niemal zawsze na porządku dziennym.
Chóry in tonują czysto i pewnie, ruch scenie,z- i zaopatrzony w arkusz składkowy ze sfałszowaną 
by mimo m injaturow ości sceny żywy i trafnie B ec'7.ęraą komitetu budowy pomnika Orląt ria po- 
kierow anyę (»Cyganerję« inscenizował p. Bolo-! .!Ce: obehounł slnepy i instytucje, zbierając, 
sław  Raczyński, » C am en «  p. H enryk  K aw aN ;£ ad^  K(om,tot’ z k,t6r^ 0 1r?mf n^  jed™ ie V*'y  ̂ j x  ̂ IMG. zrtf) Da/Lr zim c w irMw.tvTiin.f»i«. mm-ski).

T ylko w pierwszym  akcie »Cyganerji« ak to r
sko bardzo trudnym , przydałoby się żywszo 
tempo, bo zatarłoby szereg m om entów »pu

me, zaojratrzune w odpowiednie legitymacje, mia 
!y prawo do zbierania tych składek, zawiadomił 
o grasowaniu oszusta, policję. Gdy zaczęto go po
szukiwać, ptaszek w samą porę zniknął ze Lwowa. 
Jak  7,eznają poezkodowania, na liście tej figurowa-

IZED
przez librecistów.  . . . .  ••jr-.jr.o. iwowssa fa k t

Zespól głów nych solistów  pierw szorzędny. —  morderstwu dokonanego w 1314 roku na osobie
Miini śpiewała w .C y g a n e rii., dobrze u nas z iewi<* a wj8*"? ^ , Ana
daw nych la t zapisana p. U l an a  Zam orska, *° w, nooy pozba; vi,a **««. ! . 1 . . - i  . mem STiikiery w gtowe, a następnie zwłoki za ko-
I.^uzagąc sw'ą k reację  w w iększe ciepło, uczu- pa ja w 0rrr(>;i7Jje przyległym do jej domu na Za- 
rCl(h oraz naturalność, m.z to d a w n e j byw ało, mar.-tynowie.

zalety zdobiły również i p a rtie , M nsetty i DWA NOWE ZABÓJSTW A 0 KOLENDĘ. — 
•ticacli (Carmen) w w ykonie p. Murynowicz- Lwowską policję zawiadomiono o dokonaniu 2 za- M ate' ' . . .  • - - - -

nej U. J.: doc. Szymanowicz; . 3) demonstracje
z państw. szkoły położnych: dr Markowa i dr
Weinborg; 4) dr Niewola: „O postępowaniu w po
roni on iaoh".

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We czwartek, dnia 
14 bm., o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w lo
kalu Klubu społecznego. Rynek 32, II. piętro, od 
o/,yt pod tytułem: „Rota Polaków na Dalekim
Wschodzie", który wygłosi p. Tadeusz Saukaewioz. 
Prelegent- bawił szereg lat na Syberji i w Chuweh 
i na podstawie własnych spostrzeżeń i przeżyć 
przedstawi między innemi możliwości handlowej 
ekspanzja polskiej i życie kolonij polskich na Da
lekim Wschodzie.

KOŁLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Rynek główmy 39, środa ,13 bm. i piątek, 15 bm., 
profesor Akademji górniczej, dr Walery Goetel: 
Przeszłość globu ziemskiego (z obrazami świ-etuie- 
m.i); 07, w ar tek, 14 bm. ,prof. uruw. Jagieł k, di Dy
bo.-,ki: 0  uniwersytetach angielskich; niedzicka, 17 
hm., dr M. Kamfen Przyjaciele i w rogw m  kobie
ty; poniedziałek, 18 i wtorek, 19 bm., prof. nu;w., 
dr Stefan Surzycki: Istota i kierunki wsjiół-izieł- 
czości; środa, 20 bm., prof. konserwatorium mu- 
7-yciznego, Jul. Bob łowicz i Ozorny Szwarcem berg: 
Wieczór sonat; czwartek, 21 bm., Stella L aniyó- 
wua: Wieczór autorski (recyt. p. Hol zer). Począ
tek o godzinie 7 wieczorem

iclfi min. itf2leciio^sTcl8§3 
z prenilerem

Warszawa, 12 stycznia (AIV). W czoraj m.ni- 
s te r Zdziechowski odbył konferencję z premje- 
rem Skrzyńskim w sprawach budżetowych i 
zw iązanych z  pobytem  w Polsce am erykańskie
go rzeczoznaw cy finansow ego prof. Kcmmere- 
ra.

Prof. Kemmerer nls zos a-uił

onares so
Paryż , 12 stycznia (PAT). K ongres socjali

styczny  zam knięty  został o godz. 1.30 w nrjcy.
| Wniosek, sprzeciwiający się udziałowi partji w ; 
rządzie, przyjęty został 1766 glosami przeciwko 
1331 głosom, przy 16 w strzym aniach się od glo
sowania. P rzy ję ty  wniosek odrzuca zasadę u- 
dzialu socjal stów  w rządzie, utw orzonym  przez 
inne partjc , zaznacza jednak , że p a rt ja  socjali- 
stjrczna gotow a je s t ponosić bezpośrednią od
powiedzialność za rządy bądź sam a, bądź przy

poparciu innych grup lewic-ow^ych. W niosek o 
św iadczą dalej, że socjaliści są skłonni konty
nuować politykę poparcia rządu, zdecydowane
go złamać opór sfer finansowych, pracodaw
ców/ i senalu.

W niosek m niejszości ograniczał się do żąda
nia dl? partji socjalistycznej zgodnego i odpo
w iadającego realnem u jej politycznem u znacze
niu w k ra ju  przedstaw icielstw a w rządzie. 

----------------- o-----------------

Termin zebrania s ę komisji 
p r z ^ g  j t $ w #a w c z e ]

Genewa, 12 stycznia. (PAT) Wbrew infor
macjom niektórych dzienników zagranicznych, 
kom isja przygotow aw cza d la  konferencji roz 
brojeniowej zbierze się w pierw otnie wyznaczo 
nym terminie, to jest dnia 15 lutego b. r.

Gl ź M  nlepoKoldta z R a n B  iffl tle 
rezygnscii ss. Karola

Paryż, 12 stycznia (AW). iC hieago  brioune.
d
następcy

gach Horthyego. W ygłaszał on jdomienne mo
wy przeciw komunistom i jem u w znacznej czę
ści zaw dzięczał ówczesny rząd anty  rew- d>; v j 
ny utw orzenie arm ji szegedyńsklej.

Po obaleniu rządu kom unistów  ks. Zadraveez 
został bLskunmn połowym  arm ji w ęgierskiej i 
na je j czele ruszył na Budapeszt. T u ta j s ta l się 
zw olennikiem  skrajnej praw icy i na wielu zgro
m adzeniach przem aw iał, w zyw ając W ęgrów  do 
miłości ojczyzny, irredenty  i propagow ał nowe 
w ielkie W ęgry , choćby przy pomocy siły  
nej.

Ks. biskup Zadracecz był autorem  pewnej 
sztuki tea tra ln e j, głośnej w  swoim czasie w pra-

onosi z Bukaresztu, że skutkiem rezygnacji budapeszteńskiej. Ks. Z adravecz w ystaw ił 
astępcy tronu, położenie w niektórych prowin- ją w tea trze , prow adzonym  \

I cjach je s t poważne. Zarządzono formalny stan ne role grali żydzi 

korespondenci pism zagranicznych nie m ogą się

przez żyda, a  głów- 
ak to rzy , — jakkolw iek

która wnet przemieniła się w bójkę. Ofiarą tej te 
, , .- ° '.p a d ł  Andrzej Litwin, ponosząc śmierć na mki-nosnym mezzo sopranem, dobrze postawionym 5CU_ '  ' J

m ińska, obdarzona świeżym, dźwięc-znyi

i w yrów nanym  we wszystkich re jestrach , z k tó - | Ofia-ią takiejsamej bójki padł Iwan Fcdak z No- 
rycb dolny m a altow e brzmienie, a górny sta- w ego Sioła kolo Oic-szainowa. I
nowi piękny, jasny  sopran dram atyczny  o du- ZAMORDOWANIE TRZECH OSÓB. Ohydne' 
żym blasku. St-rcma ak to rsk a  kreacji przekony- morderstwo j>cpcbi.Tono w sobotę wieczór w Nos. 
wując-a siłą  w yrazu i szczerością w szystkich ^owie powiatu Witkowo na osobach ż<żony lirze dni-
akcentów . - . ka kolejowego Piotrowskiej, jtłj 14-letmcj eórKi

P iękne _ głosy pp. Bedlewicza, D olnickiego,' Ma-T^ t  4-nueeięeznego synka. ‘ 
azanaa  i D ra b k a  oraz, ich sz tuka  w okalna i

znane. Ten o s ta tn i . 'tych j 2<łgareię

Bandyci dc.konali st.ras7.nej zbrodni kolami, wy-
aktorslm m     i ........  ........™  ....... .■ rwautmi z płotu i z-ra-bowrali wszystkiego 40 zl.i-
M  m tn ib !  d.0bl;ze ZIlane‘ Ten o e U tu i/ty c h  i zegarek,

ajm tocbz), w ykazuje korzystny  rozwój g loso-. __________
d j  STARANIE^I „AŁLIANCE FRANGAISE" wy
że głosi profesor Hamel odczyt na temat: „Jean de la 
e- Fontaine (suitę) Oontcs et fali

wy  od ostatnich w ystępów  z przód dwóch l a t j  
m ożna również żywić nadzieję, że i w  gTze
dalsze poczyni ; ki stępy. Rolę C hannanT a prze- 1'ontaine (suitę) Oonte.s et falilos" dzisiaj, we wto- 
prow adził doskonaljT. w głoście i m chu p. Płoń- rc,k, o god/iińo 6 wieczorem w gimnazjum czwar- 
sk i z rzetelnym  tem peram entem  paryskiego f6111J5 5 ).'-i1)'c.y  K ! u ! 0j 2-
>cyg;uia« z Qa.rtier latin . S „RENESANS FlŁOZOt JI WSCHODU". Payi

Publiczność dobrze w v m ln ih  an d rto rinm  m  pl’0‘• 3ja Uo -̂-ma'no,wa. wygłosi na zaproszenie i umre-znoso dobrze wypoin la audytorium  na  ToTarzytwa melampsychicznego dwa odczuty pod
wieczorach, hucznym  oklaskiem  w jTóznia- powyższym tytułem w dniach 13 i 15 bm.) to jest

! ^ ° J 'iezw ykły sukces a rty sty czn y  katow ickich -rodę ; w p,-ątok) 0 g-oikitiie 7 wieczorem w sali
j fizykalnej gimnazjum przy ulicy Studenckiej i. 12.
i W pierwszym odczycie prelegentka mówić bęlz.ie

gości. JuL Św.

Z  k r a f u
jo  „tajemnej mądrości braminów", w drugim przed 
stawi „prawo karmy". Goście mile widziani. Po

Warszawa, 12 slycznia (AW). Prof. Kommerer 
zam ierza szcz.egółową opinję o sytuacji finan
sowej i gospodarczej polskiej przesłać z A m ery
ki, gdyż, jak  do tąd , żadnego piśmiennego pla
nu sanacji nie pozostawił.

Minister sp.na w  o prace fila 
Bezrcbalnycii

(Telefonem od nasz.ęgo korespondenta).
W arszaw a 12 stycznia. Minister s]iraw  n«- 

wnętr/.nych polecił ws^.yslkim wojewodom, aby  
bozzwdocznio porozum ieli się z czynnikam i mioj- 
scowemi i fact.owemi 5 pracdstawili w term inie 
7  amowyin wnioski, e-j <jo tego, jak ie  roboty  
możnaby przedsięw ziąć ua  chs/arwe danego wn. 
jew ćdztw a, w celu zatrudnienia bezrobotnych.

0 ftstizyinsnte podaiyźki Komorne§o
(rdcfoiicm  od naszceo korespondenta).

W arszaw a, 12 stycznia. Sejm owa kom isja 
praw nicza przystąp iła  dziś do obrad nad  wnio
skam i poselskimi, dotyczącym i zmian ustaw y 
o ochronie lokatorów . Zmiany te  m ają, jak w ia
domo. na celu w strzym anie au tom atycznej pod
wyżki kom ornego z uwagi na położenia gospo
darcze k raju .

Zssranftzise c ło f i P o isH i
W arszaw a, 12 stycznia? (PAT). U nia 31 g ru 

dnia roku  zeszłego ,oraz 1 stycznia b. r. p rzy
pada term in płacenia przez Polskę szeregu dłu
gów zagranicznych, a mianowicie na rzecz 
W ielkiej B ryianji 130.438 funtów , Norweg]i 
508.000 ko r?  Szwecji 120.009 k., Danji 10.759 
k., H olandji 13.009 fiorenów, Szw ajcarjl 2.250 
fr. szw ajc., F irm ie B aldr/in PO.).00 dok, F rancji 
2,532.600 fr. f., Stanom  Zjednoczonym  500.000 
dolarów , wreszcie udział w przedw ojennych 
d ługach austrjack ich  i w ęgierskich 229.000 doi. 
oraz ra tą  am ortyzacyjna łącznie z kuponem  
bieżącym  8 proc. pożyczki am erykańskiej na 
sum ę 3,750.000 dołarówr. W sz.ystkie te  ra ty  zo
sta ły  spłacone przez B ank Polski w term inie, 
określonym  odnosnemi um ow am i o konsolida
cji długów , względnie ko n trak tam i pożyczek 
za pośrednictw em  przedstaw icielstw  polskich 
za gran icą, a co do d ługu francusk iego  za po
średnictw em  am basady francuskiej w W arsza
wie.

Głos nismlecKi o msźfeośel traktatu

oblężenia. Dzienniki wychodzą pod cenzura, a au to r należał do obozu anlisoinickiego. T-
e m ogą się j przyjaciele polityczni robili też mu z tegi

porozum iew ać swobodnie lelef-unem. 'jw o d u  cierpkie uwagi.
Wiedeń, 12 stycznia (AW). »W iener Allg. Ns. biskup w śledztwie zegnał, że o fałszowa- 

Ztg.« donosi z B ukaresztu , że w m inisterstwiej n 'u  banknotów  nie wiedział, jednak  zgadzał się
wojny odbyła się konferencja z udziałem ko- j na to, albowiem  był przekonany o uczciwości 

— 1.._,a... i-nrmicńw. om 7 <ł<4,-rpto7-7-1 c łim i -ar celów, do k tó rych  zmierzali w ykonaw cy prgy
pom ocy fałszow ania pieniędzy.

BISKUP POLOWY PODLEGA SĄDOM
m inisterstw ie spraw w ew nętrznych P a ta rescu . 
Zajm owano się zarządzeniami dla utrzymania 
porządku w kraju.

Ks. Ksrol nie kapituluje
CYWILNYM.

Budapeszt, 12 styczn ia  (PAT1). P ism a dono
szą, że ks. W indischgraetz w ym ienił nazwiska 

Paryż, 12 stycznia (AW). W  rozmowie z je- szeregu osób, zjiw ikłanych w aferę  faLszerską. 
dnvm  z zagranicznych dziennikarzy ośw iadczył J a k  podaje prasa, biskup połowy ks. Zadravecz

podlega w ładzy cywilnej, gdyż ks. Zadravecz 
jako  biskup połow y je s t urzędnikiem  w ojsko
wym, podlegającym  w ładzy w ojskowej. Ok-hwa
ry je s t identyczny z Janem  Olach , k tó ry  w  
W iedniu nadaw ał zm yślone telegram y.

02SAŁ GIEŁDOWY

b. następca tronu rum uńskiego, ks. K arol, że 
zrzekł się tronu tylko z politycznych pobudek, 
a  nie sentym entaln-o-osobistych, jak  to głoszo
no ogólnie. R ząd rumuński był wrogo usposo 
błony dla księcia. Rezygnacja nie jest kapitula
cją z jego strony , lecz hasłem  do walki. W obec 
wzrostu dem oralizacji w k ra ju , książę uw aża 

, pewne reform y za k-onieczne. Książę ośwńad- 
Iczyl wreszcie, że nie jest faszystą, ale uznaje, 
że we W łoszech pod rządam i Mussoliniego fa- 

| szyzm poczynił cuda.

Akra szpiegowska to CzetiiotiwscH
Z BraUslawy (Preszburga) donoszą:
D nia 27 grudnia  z. r. -wykradziono z kance- 

larji kom endy 10 dywizji w Nowej Soli (Neu- 
sohl) akta w ojskow e. N astępstw em  śledztw a] # .
było aresztow anie szefa policji w ojskow ej i od- j ^ tów  więcej, 
działu wywiadow czego, kap itana  V rhy i in nych ' Zw yżkę kursu  złotego tłóm aezą sfery giełdo- 
oficcrów. Kilku oficerów ratow ało się u c iecz-:W(-* polepszeniem  się bilansu bandlowegio oraz 
Uą. - a \ j>ow'ażniejszym przypływ em  obcych dewiz do

Banku Polskiego, w skutek wzmożonego ekspoi^ 
tu  polskiego.

Na gieldacli polskich w aluty zagraniczne spa
d a ją , a  do lar kalku low ał się w dniu dzisiejszym 
n a  7.60.

Zwyzks złotego zagranicą
K raków , 12 stycznia.

Od szeregu dni złoty za granicą jest bardzo 
silny i zyskuje na kursie. W Zurychu p'm>vno 
za zloty 65, w Wiedniu byl bardzo poszukiwa
ny. w następstwie czego kurs jego z 87.25 do
szedł do 92.55, w Pradze ostatni kurs notowa
no 431, w prywatnych zaś obrotach o 10 pun-

znaczonych orderem Polonia RestKuta". Krzyż w sali Izby ?ad w ek a^e j'V u lto r Gołębia 'ĆToTożyt 
aandorshi otrzymali. gxm. Około  ̂Kułak, gen. d,ra Zygmunta Feniclita na ton aktualny t.eu.tit. 

a-tour, o. DangiCl, M. Koro^a.ko^vs>ki. Krzyż ofi- Goście mile widziani. Wstęp wolny. Po odczycie 
oti^ym -ii między innymi: zastępca komUa-' dy^ku^ja. 

rz)!du na miasto Warszawę p. Tuchowski, na-] ODCZYT. Związek przemysłowców w Krakowie 
ua,v Rutkowski i Strzolewski. j wspólnie z Towarzystwem ekonomicznem urząU/.a i
MBASADOREM FRANCUSKIM W WARSZA- z oika-zji zjazdu [>rzeust,-iwideli przemysłu za-ebo-j 

Cz l"0 P; Panafieu, który przechodzi w stan s j k j  dniej i jyołudniowcj Polski do Krakowa dnia 16 ; 
Wy-’U;U|’ ^n^mwa.uy ma być p. Laroche, dyrok*ori hm. o godfiSine 0 wieczorem odczyt pod tytułem: 

Politycznego we francuski om minister-, „Braki naszej organizacji gospodarczej". Odczyt 
zagranicznych. {ten w yg fo i dr Bereś, dyrektor Izby handlowej

ST ńn ZKl POLSKICH PARLAMENTARZY- i przemysłowej w wielkiej sali obiad Izby. 
lute-, NA LOTWE I DO JUGOSŁAWJI. Dnia 24 KURSA DLA LEKARZY W KRAKOWIE urzą- 
się ua'yodowego święta Estonji, a hajc dza wydział lekarski uiiiworsytotu Jagiellońskie-
stów°  ab ',Ila. naszych parlamentar/y- go od dnia 22 do 31 marca b. r. włącznie. Zgło-
e-zyc j?  oe;aeh. rewizyty. Wycieczce przowocini-. szeuia na kurs pi-zyjmuje komisja kursów (na ręce 
“"an a  i?-t % w-icetua;rszaJek Daszyiisiki. Projokto- i sekretarza doc. dra Tempiki, Kraków, ulica Koper 
uatoirów d T wy’®oc®ka naszydh posłów i se-[n:ka 1. 15, II. klinika chorób wewnętrzny cli). —

Ka t a s t r ó w 0813'*^ ' Szczegółowy program kursów będzie ogłoszony w
Z Warozawy I i ,  p RZYSTANł NA WIŚLE. — najbliższym czasie. Zapotrzebowanie ew aiłuainej 
isk.ieg<o TowarzvBt°S-Zą:- P rWstań (pomost) warszaw- 1 kw atery zgłaszać należy pod adresem doc. dra 
nęla wśród i]iC7.w''^"^ffh ig i w Wysogrodaie rato-1Artwińskiego (Kraków, uliicri RadzlwRłowsika 10). 
statków  jtasażorskU h yck °kołiioznośoi. Jedcri z e . Pożądane są wczesne zglosctearia ze wwgłędu na

7- — MS S iaiUK U , I U Z y S f U l  n n i e i o u  rn .l-e i .U V f , uc.ua. O ld  i W / W M i i l  O ), U C Zą-

J60 Worków m a k le ra  99? ^  opadło do wody, dra w dniu 13 bm. miesięcz,ne zebra,u-ie członków, 
tjc h  artykuł/,,^ '- ' . . 'w k ó w  cuikru. Część i Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp tylko dla
wać, mimo to ^ W ^ n o e c w w y ^  zdołano w r a to - ! członków. a

W S Ł A P O D  & 7 1f ^ f ) ^  " ' ! Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE-V*1^ Ł A  P O D  W  A D  0-7  U U/A'* ( Łt
s^ą: Nagle mrozy »tn  KARSKIEGO. We środę, 13 bm., o godzinie 8 wie

ję /

ego. Dziś wBtrzym>d,ą bę- 2) deinonatracje z kliniki polożniiczo-g-iinekoloracz-

0£*i- jn-ag-Je mrozv sdc * w* uoih>- rkA«.cj«.iŁivju we
I ^ n ie  gęsta kra. CŁt,rem> odbędzie s;ę {.^siedzenie z następującym
wiślanego taboru robocat*^ M ś  im?™ /™ *  dząeisnym: 1) Sprawo-zdanie zai-zrptu;

Loudyn, 12 stycznia (PAT). »M anchester 
G uardian« zamieszcza a rty k u ) swego korespon
den ta  berlińskiego, za ty tu łow any  * Praw dopo
dobne tra k ta ty  przyjaźn-i, W zorowane na trak -
tacie^ tiirocko-rosyjskim«: Oczekują w Berlinie 

pisze korespondon - że Polska zawrze z 
sowietami traktat podobny tja traktatu turec- 
ko-rosyjskiego. Przypuszczenie to opiera się na 
fakcie utworzenia' polsko-sowieckiej Izby han
dlowej. Podpisanie takiego traktatu umożliwi 
obu państwom redukcję wojsk, która jest wska
zana ze względu n a n  zys, jaki te kraje prze
chodzą. Kwestje graniczne pomiędzy lemi pań 
Stwami zresztą nie istnieją.

p m t w

Krwawe wybory  w Syrji
Alepo, 12 stycznia. (PAT). W  czasie w ybo

rów przyszło w mieście do w ykroczeń, w czasie 
których zostało zabitych ośmiu demonstran
tów, oraz jeden francuski oficer i  jeden, żoł
nierz. D em onstranci usiłowali zdobyć więzie
nie i uwolnić więźniów. Jednocześnie 1.300 
więźniów usiłowało w ydostać się z w ięzienia 
i zdołało w ysadzić k ilka  miejsc. S traż przeszko
dziła ucieczce więźniów. W starciu zabito je
dnego więźnia.

sKl & Paryżu o sferze 
fałszerzy

(Telegram własny „Nowej Reformy").
P aryż, 12 stycznia. Poseł francuski w  Buda

peszcie odjechał wczoraj w ieczór z P a ry ża  na  
sw oje stanow isko. Poseł w ęgierski w P aryżu , 
C oranyi, w czoraj po rozmowie z B riandem  u- 
dzielił k ilku  w yjaśnień prasie francuskiej.

P rasa  zachowuje jednak  dużą rezerw ę wobec 
jego oświadczeń. »Petit P a ris ien t oświadcza-, że 
w yjaśnień posła C oranyi‘ego nie m ożna uważać

Z giełdy krakowskiej
Kraków, 12 stycznia.

Zt-branie dzisiejszo przeszło pod znakiem, 
tendencji niejednolitej. Tohan i papiery  cukro 
w nicze m ocniej. Zieleniewski słabiej, p rzy sil- 
nej p o d a iy . Chęć kupna papierów  cukrow ni
czych silniejsza, p rzy niew ielkiej ilości tow aru, 
hrot.y żyw e, ruch silniejszy.

N a pogieldziu tendencja  u trzym ana. Loko
m otyw y w  poszukiw aniu bez tow aru. Ruch 
slaby. Za Jaw orzno  płacono 6.20.

N a ry n k u  w alut i dewiz tendencja  silnie 
zniżkowa, podaż w dolarach w iększa przy m a
łej chęci kupna. W czoraj w ieczorem  k u rs  u trzy 
m yw ał się n a  poziomie 7.80, dziś zaś w  godzi
nach rannych  stopniow o obniżał się, i koło go
dziny 2-giej doszedł do 7.30—7.40, przy te n 
dencji słabej, silniejszej podaży i m ałym  poku- 
pie. B ank Polski obniżył w eiacru dzisiej~7u,4o  
przedpołudnia trzykro tn ie  kurs płacenia. Rano 
płacił 7.50, obniżył następnie na  7.25, osta tecz
nie 7.00. Na giełdach krajow ych k u rsa  mniej

w zupelnem porozumieniu z naczelnikiem pań
stwa Horthym jest zdecydowany przeprowadzić 
z całą energją śledztwo w  aferze fałszerzy.

Gdańsk, 12 stytczma (AW). Prezes Izby han
dlowej w Gdańsku, Klawitter, w przemówieniu, 
w-ygłos-zonem z okazji r o z p o c z ę ć  Nowego Ro
ku) oświadczył, że nadzieje, pokładane w no
wym senacie, który miał porozumieć się z Pol
ską, celem uratowania kryzysu gospodarczego 
w  Gdańsku, zawiodły. Senat w ciągu kilku u- 
bieglych miesięcy nie zrobił nłc w tym  kierun
ku, ludność straciła zaufanie do senatu.

Izba handlowa nie pragnie wprowadzenia 
dyktatury gospodarczej w Gdańsku mimo, że 
istnieją powody do tegx>, dąży ona tylko do roz
strzygnięcia spraw gospodarczych na zasadach 
odpowiadających znaczeniu życia gospodar
czego.

za zupełnie przekonywujące. Coranyi zakomu- 
J nlkow al między innemi, że z polecenia rządu  | w ięcej na tym sam ym  poziomie co i u nas. W a'
: w ęgierskiego zawiadom ił B rianda, że rząd jego han ia  kursow e minimalne.

Kraków, 12 stycznia. 
A kcje: Bank Komercjonałny 012. —  Pol, 

Tow. Handl. 0.19— 0.18. —  Zieleniewski 9.75— 
9.5 (9.70— 10). — Parowozy 0 .2 1 .—  Górka 
720. —  Polska Nafta 0.21 (0.20). —  Elektrow. 
Siersza 0.14— 0.15. —  Chmielów 0.19 (0.18). —  
Krakus (0.15). —  Chodorów 5.50 (5.40).
Chybie 4.20 (3.90—4.05). — Piasecki 1.30
(1.30).

Warszawa, 12 stycznia. 
Akcje: Bank Handlowy 1.75. —  Cegielski 

0.20. —  Starachowice 1.04— 1.05. —  Żyrardów 
7 .6O— 7.75. —  Chodorów 5.40. —  Bank Zw. Sp. 
Z ar. 4. —  Parowozy 0.22. —  Zieleniewski 9.50. 
Haberbusch 5.30— 5.40.

P r z y d a  fałszerzy
Z B udapesztu donoszą:
Pism a zam ieszczają tek s t przysięgi, k tó rą  

odbierał od fałszerzy banknotów  biskup połow y 
Zadravecz, celem u trzym ania  całej spraw y w ta 
jem nicy.

R o ta  p r/ysięg i brzmi:
* Przysięgam  n a  Ż ywego Boga, n a  jego Je d y 

nego Syna i na M arję M atkę Jego , utrzym ać 
działalność m oją w tajem nicy. Gdybym  złamał 
przysięgę, niechaj dusza moja będzie potępio- 
uą, niebo d la  mnie zam knięte, a  ziemia niechaj 
nie przyjm ie mego ciała*.

Z życia Ks. MsKtp zadTuOstza
Z B udapesztu  donoszą:
U dział ks. biskupa polowego Zadrawecza w 

aferze fałszerskiej w yw ołał tu  n iezw ykłą sen
sację , zo w zględu na  osobistość b iskupa, k tó ry  
w ostatn ich  lataieh odgryw ał w ybitną rolę w ży
ciu W ęgier.

I W  czasie w ojny Zadravecz byl zw ykłym  k a 
pelanem  polowym. Gdy Bela Khun objął rządy 
n a  W ęgrzech, ks. Z adraveez pojaw ił się nagle  ce 170. 
w Szegedynie i zgłosił się do służby w szere-

Zurych. 12 stycznia. (PAT). Zaffifcn»ę«o giełdy. 
Paryż 19.82, Londyn 25.13.2, Nowy Jork  o..17.7, 
Bolg ja 23.50, Włochy 20.90, Hisapanja <3 60, Ho
landia 208.10, Berlin 1.23.8, Wiedeń <2.90, Sztok
holm 138.60. Oslo 105.50. K oi«m ha^ 2a 8o So- 
fja 3 .67* , Praga 15.32* .  K ^ a w a  64.n0, Buda
peszt 0.72.5, Białogród 9'17'5 ’ A ?ny )  Koti* 
stantynejioł 2.75, Bukareszt 2.3u.o, HG-migfors 
13.07, BaonosA kos 215- Tendencja stała.

Wiedeń, 12 stycznia. Początkowe k u rsa  pa
pierów  polskich w tysiącach koron. F an to  128, 
N afta  103, K arpaty  87, Kolej L w ów —Czerniow-
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Zapiski literackie
f —  „PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY- m ie
sięcznik pod redakc ją  d ra  S tan. W ędkiew icza, 
„IT zegląd  w spółczesny1* w  osta tn im  num erze 
prócz szeregu a rty k u łó w  i rozpraw  ogóluo- 
naukow ych (jak c lia rak te ry s ty k a  działalności 
naukow ej prof. Łosia w  ujęciu d ra  Taszvekie- 
go, omówienie uk ładów  w Locarno przez prof. 
K utrzebę, p ro jek tu  ustaw y  o ustro ju  szkolnic
tw a w  R zeczypospolitej Polskiej przez dra 
Ziemnowicza) przynosi dw a ciekaw e a rty k u ły  
literackie. P ierw szy z nich to p ióra prof. Chrza
now skiego pięknie charak teryzu je  poezję 
A d a m a  A s n y k a  (z okazji pierw szego w y
dania zbiorowego pism poety  —  nakładem  Inst. 
W yd. „B ibljoteka Polska**), uzasadniając 
słuszność w y d a m  rów noczesnego utw orów  
dram atycznych , jako  koniecznego uzupełnienia 
liryki A snyka, a  nad to  bardzo trafn ie  i bystro  
ośw ietlając przyczyny, dla k tó ry ch  m ożna 
A snyka nazw ać „wielkim poetą**. Bardzo in te
re su ją c y - je s t  rodział, pośw ięcony omówieniu 
sto sunku  A snyka do w spółczesnej mu filozofji 
i jej ważniejszych przedstaw icieli, od k tórych  
jed n ak  poeta polski umie się uniezależnić i dać 
w yraz w łasnej praw dzie w ew nętrznej, przeni
kniętej w iarą w  zw ycięstw o ducha.

D rugi a rty k u ł literack i pióra S t e f a n a  
K o ł a c z k o w s k i e g o  (autora cennego stu- 
djum o S tan . W yspiańskim ), pośw ięcony S t e 
f a n o w i  Ż e r o m s k i e m u  w sposób zw arty  
n ak reś la  syntezę tw órczości w ielkm go pisarza, 
analizu jąc  jej m otyw y i ich związek z glównem i 
prądam i literackiem i (rom antyzm , pozytyw izm  
i neo-rom antyzm ).

Poza tem i a rty k u łam i zw raca jeszcze uw agę 
przypom nienie spraw y S t a n i s ł a w a  B r z o -  
z o w s k i e g o  (przez W itolda K lingera z Po
znania) i żądanie jej wzmożenia d la  rehab ilita
cji pam ięci w ybitnego pisarza.

W  dziale k ry ty k i ciekaw em  jes t omówienie 
p racy  włoskiej o Słow ackim , k tó re j autorem  
jes t prof. M a v c r z P adw y (Saggi Critici su 
Ju ljusz  Słowacki), w ielki entuzjasta. po :z ji au 
to ra  „Anbellego**.

—  NOWY ALFABET OBRAZKOWY. N a
kładem  Inst. W yd. „B ibljo teką Polska** ukazał 
się now y a lfabet obrazkow y (ABC) w układzie 
I r e n y  P o k r z y w  n i c k i e j  o charak terze 
w ybitnie artystycznym . R eprezentu ją go piękno 
ilustracje , u ję te  w s ty lu  igraszkow ym , dost.o 
sow anym  trafn ie do um ysłu dziecięcego. N ie
k tó re  z nich m ają naw et wiole poetyckiego ko

lo ry tu . S tronę p rak tyczną osłabiają nie zawsze 
p rzystępnie  dobrane przykłady  w słow ach, kió- 
ry ch  pojęcia (jak n. p. cy ranka, ocet, tulipan, 
urna), są  obce zakresow i obserw acji dziecka. 
Zarów no w  ilustracji ja k  w doborze p rzyk ła
dów  góru je  raczej m yśl artystyczno-lite racka .

HOŁD CIENIOM 
W ŁADYSŁAW A REYMONTA

„TYGODNIK ILUSTROWANY** po pięknym  
hołdzie cieniom S tefana Żerom skiego, w osta 
Inim num erze sk łada z kolei liotd drugiem u 
,vielkiemu pisarzowi. — Pięknie i głęboko inszą
0 Reym oncie: A leksander Świętochowski, S ta
n isław  M iłaszewski, A dam  Szelągow ski, Feliks 
Gwiżdż, K ornel M akuszyński, Zdzisław  D ę
bicki, P io tr Choynowski. —  Prócz szeregu ry 
cin i ilu stracy j, uprzytom niających postać 
zm arłego pisarza, jego artyzm  unaocznia za
m ieszczony szkic legendy p. t.: „Gęślarka**, 
k tó rą  R eym ont przygotow ał do num eru 
gw iazdkow ego „T ygodnika Ilustrowanego**
1 k tó re j już nie w ykończył.
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Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
* KOMUNIKAT Z VRZĄDU Nr 38.

1. W  ślad za kom unikatem  Zarządu Nr 32 
punkt 5 („N. R eform a”' N r 273 z (lnie 25 listo
pada 1025 r.), przypom ina się, że kluby za- 
suspendow anc utraciły  prawo głosu n a  W aluem 
Zgrom adzeniu K. Z. O. l*. N. w dniu 31 s ty cz 
nia 1923 r. —  Zarząd K. Z. O. p . N. uchwalił, 
że kluby, k tóre  w płacą zalegnie za rok 1023 na- 
leżytości do kasy  K. Z. 0 . P. N. w ostatecznym  
term inie do dnia 20 stycznia 1925 r., uzyskują 
z pow rotem  prawo głosu na W alnem Zgrom a
dzeniu K Z. O. P . N,

2. P ro tes t Z. K. ś .  llakoah  w K rakovtie 
w spraw ie ukaran ia  p. Dornunga M aksym iljana, 
jałatw iono odm ownie i utrzym ano w m ocy 
orzeczenie W ydziału G ier i Dyscypliny.

Wyścigi między sankami iagiowemi, a antumobikm
Coraz oryginalniejsze pomysły przechodzą do głowy sporfowoom. Przed niedawnym czasem m iały miejsce 

wyścigi lomiędz.j automobmm, a sankami, zaopatrzonemi w żagle na jedntm  z w ielkich jezior we franca. 
Antomobil zwyciężył, jednakże przy minimalnoj różnicy.

3. Zniesiono suspenzę T . S. H azair w T arno 
wie, ogłoszoną w  kom unikacie Zarządu Nr 32, 
punk t 5 („Nowa Reforma** Nr 273 z dnia 25 
listopada 1925 r.) z pow odu w płacenia zale
głych w kładek.

4. Przypom ina się, że term in przedłożenia 
Zarządow i K. Z. . P. N. w niosków  na  W alne 
Zgrom adzenie K. Z. O. P . N., upływ a dnia lf> 
stycznia 1926 r.

Krakowskie Okręgowa Ko!«gjum Sędziów Piłki Nożnej
KOMUNIKAT Nr 24.

1) P rostu je  się niniejszem  om yłki zaszłe 
w kom unikacie Nr 23: w  ustępie „ad  p k t 4“ 
w w ierszu trzecim  opuszczono po słowie „re- 
gulaminu** zdanie „k tó ry  zająłby w kom unika
cie zbyt wiele m iejsca, wszelkie w niosła, d o ty 
czące regulaminu**. Ł

W prelim inarzu budżetow ym  ma być zam iast 
„z zawodów przyjęto  
skicii**.

W  pk t. 6 w ierszy 4 
v ia ”

„z zawodów przyjaciel-

ma być zam iast „Croco 
„C racoyia* a w wierszu G zam iast „Z.K.S 

R esovia<; „K . S. R esovia“ .
ma tjyc zam iast „go“W pkt. 8 w . w ierszu 4 

„icb“ .
2) W zyw a 5ię Podkolegjum  w Bielsku i R e

ferentów  obsady w Sosnowrcu i Tarnow ie da 
bezzw łocznego usprawiedliw ienia niew ykona- 
nia poleceń Zarządu, zaw artych w  kom unika
cie N r 22 pkt. D i G.

Poleca- się dodatkow o w ykonać powyższe 
polecenia w nieprzekraczalnym  term inie do 
dnia 13 b. m.

Hajbltżśze zadania ksak. Izby handiewaj
N a ostatn iem  plenam em  posiedzeniu krak. 

Izby handlowej i przem ysłow ej, prez. Epstoi.i 
przedstaw ił najbliższe zadania izby w związku 
z dążeniem  do przezwyciężenia obecnego cięż
kiego przesilenia gospodarczego.

Na pierw szy plan w ysuw a się spraw a au to 
nomicznej ta ry fy  celnej. ' T ary fa  ta  musi być 
jfisna. i zróaniczlrbwaiia, a w w ysokości staw ek 
winien być stosow any um iar. W ysokie staw ki 
nie mogą być prcm ją dla przestarzałego urzą
dzenia i nieodpowiedniego (nieracjonalnego) 
prow adzenia przedsiębiorstw ' przem ysłow ych. 
Nie m ogą też one być bodźcem do o r g a n i z o w a 

nia now ych gałęzi przem ysłu, nie m ających na 
tu ralnych  podstaw  rozwoju w k raju .

Pow ażną troską  jest również spraw a taryf 
kolejowych) któro  zarząd kolejowy zamierza 
podwyższyć. Grozi to wr szczególności naszem u 
eksportowi, zaczynającem u się zwolna .zn ó w  
ruszać. To też zamierzeniom zarządu kolejow e
go należy się jak  najenergiczniej przeciwstą-

VVlĆ- . - - T ISzczególną uw agę poświęci tzoa sprawom 
podatkowym. W ym iar podatków  stosować się 
powinien nie do konieczności państw ow ych, 
ale do możności płatników, gdyż inaczej grozi 
przem ysłowi, rękodziełom  i handlowi nieu
chronna ruina. -

Również postulaty socjalne m uszą być do
stosow ane do chwili. Zdobyczy socjalnych nio 
m ożna odbierać warstwom  pracującym , ale ko- 
nieeznem  w ydaje  się zwolnienie tem pa ich 
wprowadzania. Izba w ytęży  w szystkio siły, aby 
przyczynić się w jak najw ydatn iejszej mierze 
do koniecznego wspólnego w ysiłku całego spo
łeczeństw a, celom poparcia obecnego rządu 
w jego zam ierzeniach ,vyprowadzenia naw y 
państw ow ej, p rzy utrzym aniu  spokoju we 
w nętrznego, z obecnych katastro fa lnych  sto 
sunków  gospodarczych.

N ad przedstaw ionym  przez prezydenta  Ep- 
sleina program em  działalności Izby, rozwinęła 
się żyw a dyskusja , w k tó re j zabierali glos 
r. Steinberg i Kosooudzici, imieniem rękodzieła, 
prof. inż. Drobniak imieniem wielkiego prze
m ysłu, r. dr Macharski i S ch ech tc  imieniem 
kupicctw a. i

R eprezentanci rękodzieła żądali kredytów  
dla drobnego rękodzieła, obniżenia cła na m a
szyny, narzędzia i surow ce dla drobnego prze
m ysłu, w yp ła ty  zaległości za dostaw y rządo
we, ujednostajn ienie Podatków , wreszcie umo
żliwienia za-platy zaległości podatkow ych 
w w ekslach am ortyzacyjnych.

R eprezen tan t ' w ielkiego przem ysłu, inż. 
D robniak, dom agał się zmiany polityki k red y 
towej rządu w stosunku do wielkiego przem y
słu, potanienie k redy tu , k tó ryby  pozwolił na 
konkurencję  z zagranicą.

R ep rczen tan d  handlu, dr M acharski i r. 
Schechter proszą o opiekę nad kupieetwem, 
k tóro w dzisiejszej trudnej sy tuacji gospodar-

O^ t lO tK U w  ' ' - ' j  V * l i r i l  w

wc i w ybujałość ustaw odaw stw a socjalnego. 
W reszcie ‘dom agają się przedłużenia gedzin 
o tw arcia sklepów.

W końcu przyjęła D ba wniosek r. inż. Szan
cera o zw rócenie się uu rządu , aby w związku 
z wzmożonym eksponem  zboża przeprowadził 
dochodzenia, czy istniejące .ilości zboża w y
starczą n a pokrycie zapotrzebowania w e
w nętrznego aż do nowych zbiorów.

ton węgla dla marynarki i przemyśla w zamian za 
pomarańcze. Dążeniem delegacji polskiej jest uzys
kanie możliwie niskiego kontyngentu przywozowego 
pomarańczy.

— Liczba bezrobotnych w połudn. Walji (An- 
glja) znacznie się zmniejszyła w związku z >o 
prawą sytuacji w handlu węglem. Pod koniec września 
było tam przeszło 146.000 bezrobotnych, a 31 gru
dnia już tylko 84.000 osób. &

— Centr. Zw. Pal. Przem. górn.-hand. i ti- 
nans. („Lewiatan**) zwrócił się do min. kolei, 
wskazując na ujemne skutki, które wynikłyby dla 
życia gospodarczego, w razie podwyższenia t 
kolejowych, podobno zamierzonych,

— Wywóz gęsi z Polski do Niemiec nie pud- 
lega zakazowi. Cło przywozowo wynosi 0 7 0  mk 
niem. za sztukę, 'Inb 25 *nk niem. za ctD. podw.

t a r y f

Oiarjusz ekonomiczny
—  Pois'o-cze»!<ie rokowan a gospodarczo,

przerwane p r-e l świętami, zostały wczoraj podjęte 
w Pradze. Kitowania obejmują kwesUje kontyngen
towe, celno i weterynaryjne.

- -  Liczba bezrobotnych w Gdańsku wzrostu 
w c ą . u  r,rodnia z 13.B40 na 17.379 osób. 
W związku z tern, v.ł.-idze Wolnego Miasta zmu 
szrr.e były wydalić obywateli n Osieckich, ażeby 
?ałrudnić mit-js.owych bezrobotnych.

—  Zapa3 walut i d sv /z  Banku Polskiego 
zwiększył się W ostatniej dekadzie giudn a o ló '5  
rnilj. zł brutto. Kruszcowe pokrycie obiegu wynosi 
I30’8 milj^zł, czyli procentowo 1 37-96 proc,, t. j.
znauzn’8 przewyżs a dopuszczalną minimalną gra
nicę pokrycia, wy mażącą 30 proc.

—  To ;ovvania polsko-włoskie w saraw is  umo 
wy co da zbyiu węgla polskiego do Włoch, są  
na Ukończeniu. Polska sprzeda Włpcfcm 500.000

liifo im je przemysłowa i handlowo
SYTUACJA W ROLNICTWIE Z KOŃCEM LI

STO0 \D  A POPRAWIŁA SIĘ, preedewszysbkiem 
ożywił się znacznie wywóz za granicę zbóż i zie- 
mkiptodów ze względu na to, że spadek złotego 
w tym ofcro,sie czasu umożliwił ku'pc«xn, Sc apor
tującym złioże z Polski, potraktowanie go aa szer
szą skalę. Pr żytem na giełdach zagranicznych wo- 
fióle konjunktura uległa poprawie i zapanowała
tendencja mocnte-js-za. Posaulkiwano tam głównie 
pszenicy, owoców strączk-owych i koniczyny czer
wonej, żyto przeważnie było w zaniedbaniu i do 
paoro w początlai grudnia zaczęto go poszulkiwać. 
Stan ozimin, letóry budzi! pewtne obawy w pa- 
żuzici-iuku, w ciągu lisiopada uległ poprawie 
i  obecnie jest zadawaludający. Podaż żyta była 
cokolwiek wstrzymana przez panującą w tym cza 
śie niepogodę, co dość korzystnie odbiło się na 
cenie tego zboża. Z powodu niepogody spadla 
znacznie cena ziemniaków, i wiele dotychczas m I 
zostało sprzedanych.

EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO ZA GRóNI- 
CĘ WZRASTA W DALSZYM CIĄGU. Przeciętny 
dzienny naładuuok z kojiaiń węgla na eksport wy
nosi 29.8 tys. ton, gdy w listopadzie 27 
a w październiku 25 tys. W przybliżeniu już dzi- 
sipj można obliczyć rezultaty naszych wysiłków 
półrocznych dla zastą,pk\nia nlerniiieokich targów. 
Cyfrowo przedstawia się to następująco: za gra
nicę wywieziono w lipou 157.000 ton, w sierpniu 
529.000 ton, we wrześniu 572.00 ton, w paździer
niku 080.000 ton, w listopadzie 686.000 ton, czyli 
razem 3,600.000 ton, w porównaniu do 4,600.000 
Łon, wywiezionych w czasie 1-go półrocza ub. r. 
Na podidawie powyższych cyfr można stwiorlzić, 
źo wyłom, uczyniony przez Niemców w naszym 
eksporcie przez zamknięcie granic, został wypeł
niony w 2/3. Powodzenie, jakiem się cieszy nasz 
węgiel na targach północnych, pozwala twierdzić, 
że jesf lyiiko kwastją czasu i organizacji środków 
transportowych całkowito wyrównanie pcPBbstaicj 
różnicy. Już w grudniu moglibyśmy wywieźć prtez 
Gdańsk i Gdynio o jakieś 150 do 200.000 ton w k
cej, gdyby środki przeładunkowe i transportowe 
nar w p^ZwSraTy. nozuTtążarnu RTTbSlJl pfwraefmwi
i transportu zadecyduje o rozwoju eksiportu uo’- 
siislcgo węgla.

GWARANCJA DLA POLSKIEGO BANKU 
PRZEMYSŁOWEGO. Polski Bank Przem3rsłowy 
s1n,i-i‘ił siię w ostatnich czasach o kredyty zagra
niczne. Rokowania prowai.zone były z instytucją 
wiedeńfką „Nieder-ocsterroiclńscho Escomptgp- 
sellscliafy. instytucja ta godźila się na udzielenie 
kredytów pod warunkiem, iż rząd polaki obejmie 
gwarancję. Rząd odmówił. Tymczasowy Wydział 
Samorząduiry na zebraniu, odbytem w sobntę, 
postanowił zaproponować g-warameję zo swojej 
strony.

PROJEKTY PRZEDSTAWICIELI PAliTYJ 
SEJMOWYCH POPRAWY SYTUACJI FINANSO
W EJ P A Ń S T W A . W kolach parlamentarnych roz 
ważuuo są projekty sanacji finansowoj, opierające 
się głównie na zasobach własnych kraju, nie mo
żna powiedzieć, żeby zawsze trafne. Rozpatrywany 
jest m. i. projekt min. Jforaczewskiego, polegają
cy n i  tom, aby zaległości podatku majątkowego, 
siadające' 650 miljonów, zostały pokryto wdtikimi. 
któro w wysokości 20% mogłyby się stać po Lta- 
wą nowej c.misji banknotów. Również poparcie 
znajduje projekt posła llausnera, aby zapomocą 
a o wnętrzu cj pożyczki w złocie i klejnotach, zdo
być powiżny zasób, któryby mógł stanowić pod
stawę emisji. Również rozważana jest owonteat- 
ńość .zdobycia dla zakładów przemysłowych kre
dytu za granicą na podstawie żyra jednego z ban

ków pa listwo wy eh. Wszys tacie te sposoby sanacji 
ją dopiero w  stadjum początkowych rozważań.

Z TARGÓW WŁÓKIENNICZYCH W LODZL 
La łódzkim |a.rgu wyrobów ba.wolnianych w przpi 
szlym tygodniu sytuacja {wprawiła się o tyie, że 
ze strony klieartefi napływa więcej zamówień. Ńaj- 
większein zainteresowaniem cięszą się towary bia
łe najtańszych gatunków, lnateijaly roletowe, tyki 
i t. p. Transakcje zawierane są  przeważono za go
tówkę, niejednokrotnie jednak na weksle z torm:- 
iicm, dochodzącym do dwóch miesięcy. Również 
pizomyslowey oraz Hartownicy otrzymali szeteg 
zapytań w s p ra H i zakupów towarów letnich, wo
bec jetlinak braku tyciiżc na sldadzde, do trans- 
akcyj n:e doclioćzjUo. W bieżącym tygodniu sjki- 
dzleiwają ilę znacznie.iszego ożywiienLa i sw.rota de
cydującego w dotychczasowej, tak krytycznej sy- 
tuac.ji. Na ta.rgach matorjalów , wełnianych rów
nież dala się zauważyć pewna poprawm, w pierw 
srzym rzędzie 'daięki zniniiepizonej ilości protestów 
woksJowych. Lód.z/kiie fabryki wełniane przygoto
wują siię intensywnie do sezonu letniego. Dyskon
to prywatne byro znacznie łatwiejsze. Ilość weksli 
pierwszorzędnych zwiększyła aię. Dyskonto 
ohiodzi dio 4 14, a nawet 5% nriosiięcznie.

SYTUACJA GOSPODARCZA LITWY ZNACZ
NIE SIĘ POGORSZYŁA. Brak gotćfwki doszedł 
na Litwie Kowieńskiej do takich rozmiarów, że 
życuu gospodareaomu Litwy gromić będziie zupcluy 
zanik. Rozwój gospodarczy Litwy jest niemożli
wy bez zagranicznej pomocy finansowej. Ostatnio 
zanotowano szereg bankructw, od których ucit-r 
piało diużo dostawców zagranicznych. Kredytów 
prawie wcale się nie udziela. Ogóiuie pi.nuje na 
L.twłe pesymistyczny nastrój, kfóren potęguje sio 
pizcdewszystfckm z tego powodu, że rząd pi owa
dzi bezplanową politykę gospodarczą. Przemysł 
walczy od całego szeregu miesięcy z trudnościami 
finansowomi. * Bezrobocie oraz drożyzna ciągle 
wz-astnją. mcIKR nadzieje, - jakie {Okładano 
•v spotęgowaniu siły nabywczej ludności litew-kiej 
u związku z realizacją żniw, zawiodły. ■ -

O WYWÓZ Z POLSKI DO POŁUDNIOWEJ 
I hRADKGWEJ AMERYKI. Z inicjatywy general
nego óci.śnla kilku republik środkowej Ameryki, 
po-w.Su la w Gdańsiku s{>ecjailna instytucja, która «- 
zajęła się propagandą wymiany produktów tli3- 
{Kurtowych między Polską a krajami pohnknow j 
i ś:odkO'vvej Ameryki: Meksykiem, Salyadorum,
Kolumbią, Argentyną, Brazylją i innemi. Ohod:” 
o te kraje dlatego, że handel z niemi nie podłega 
bezpośrednim wpływom państw wiolkich. Jeżeli 
więc Polska będzie w stanie dać konkurencyjno 
warunki, żadnych przeszkód dla rozwoju hau Ilu 
z wymieinonymi krajami nie będzie. 1 ■
anors k m

Odpowiedzialny redaktor:

M i C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

ZWEĄ*EJi HODOWLI KANARKÓW
„ S P O M Y “

ł j  w  K R A łkU W IE I, U L IC A  G R Z E G Ó R Z E C K A . L . ó )

pj.cca swoje doborowe i pilne śpiewaki % gwarancją
o a  z . i — ti.T z i o iy c d ,  s u *iiitjz/Ki w o p R a o —  a m
A by u n ik n ą ć  w yzy sk u , u p ra s z a  s ię  P«T. am ato rów  hodow li k an a rk ó w

z w raca ć  w p ro s t <jo Zw iązku. 2030

S f t N E C Ż K I ,  K T A R T Y
w wielkim  wyborca i najniżaŁej cenio nadeszły.

PARaFINSKI, Kraków, Sławkowska 14, *el, 25-84

K o m u n i k a t !
Na d e .4 li i c h a ra k te r  p ism u swó 
lub zainferesowanej oaoby, za ko 
m u n ik u j: ira ię , ro k , m iesiąc  u ro 
d ze n ia , O trzy m asz  szczegółow a 
an a lizę  c h a ra k łe ru , o k re ś le n ie  lot, w ad , zdtilnońci, pr/.eznaozooio , 
A un ll/e  w ysy łam  po o trz y m an iu  
3 zfotycłi. O sobiśc ie  p rzy jm u ję  od 
12—7. P ro to k ó ły , odezw y, pod/.ię 
k ow an ia  n a jw y b itn ie jszy ch  osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Gniło* 
log  S zyU ćr-Szkoln ik , P ięk n a  25-10. 
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s*—n. Wielki wybór
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J o z e f W e k s i e r
Kraków, „i. FiorJań^ka 25

13. S K C L A R S K A f  , i " t r n  3
Kraków, ul. Szewska 9. Teł. 43̂ 5.

A . J A C U ia S C l
u3. Krodzku 14—ffS

Telefon 472U.

JO/FI* WITŁ-K
wuadony ti.uhamk, stroiciel tor* 
teciaru w, kier. U" j nu. iorteoianów (Jabryeiska, uu Stolarska L. 6.

7 de ton S$9.
Futra firny KJR. Moor

viś)>iianne
aznma 7.a t/ę lepsze, 

ni t̂iwaU#* 1 na;jt iiszo 
Kraków, fcrodzke 13, TalełoB 17

li ALEK8AM)K0Wri(JZ 
llas?,toiva 11. — Tol. 311 i 4061
Alnrrazyn przybotów bimowyok

fracownia i bkfad futoi
t . S i e r p i ń s k i
ul. flotjaśtka !2 lelefon 3664

Herbata

i  „Raczku*

Sp. 7. 0. O.
Krnków 

Rynek gł. 34

^  H o t M e

Emm.
P M  StCZĄ

FLlRiUSU 14
UL K B . T tL lffl

w m k  m w M M h
jeayny dziennik poDoluduiowy w K ra
kowie, województwie Śląskiem i zachod
niej Malupolsce, przynosi najś wieższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowo 
i jest ju i w godzinach popołu
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy *o nabycia: 

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“ lnb w agencjach dzienników. 

W Trzeb ni o godzinie 14 55,
W Szczakowej o godzinie 15 28.
W Mysłowicach o godzinie 15 52.
W Katowicach o godzinie 16 13.
W Oświęcimiu o godzinie 16 30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.
W Bochni o godzinie 16 36- 
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszowie u godzinie 19-41.

Konfekcja
fffllłi&ktl

D.SCHKEl&EK'
I uaków, FlKjaiski 32. blef. 3215

M agazyn m ód i stro jó w  dam*
i sk io h , po leca o s ta tn io  now o-
1 4ci k a rn aw ało w e , w  sz c z e 

g ó ln o śc i: k o ro n k i, b ro k a ty , 
la m , , lok  nS-wnie* w elw oly , 
V e ó u r ,  C "lillony. C repe ile 

Clline, C re p e  G eo rSelto .

Hsięoinrnic skimfy nut
Kslęnm-niu 1 skład nul 

I MAHJl Sart'1,1 [Ę.J 
Hrakńw, ul. Szewska I,. 20
p o leca  w w i e l k i m  w ybo; ze 
k siążk i d la  dzieci i m łodzieży

1 Gebethner i Wolff
Rynek gł. 23 

-.K ią ik i, r e t y ,  pism u kra jo w e
i "AcTKniczne.

P A H O W IE t
Światowo z n a n a  marka! 
Gwaranoja na każdą sztukę!

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjoch.

Sprzedaż hartowna u firmy, 
S P I K O  -

S p ó łk a  z ogr. fd p .

Kraków, Mikołajska 9. te!. 4315

Likiery

Ą  fab ry k a  najprzednle(«yoh f 
Uk tarów |

L 1i V Ł N  LU C A S  :
B O L S  1
n«k rat. I&75 

^ąiiae

W ie d z a
Kursa maturyczne I dokształiaĵ c,

„ W I K O Z  A .4*
[>o<l o sob is tem  kierow nioiw w u.

prof. Bogusława Butrymowieia w Krakowie, ul. Studencka L. 14
p rzygo tow u ją  ta k  d o  raa lu ry , 
a  koto* do  w szystk ich  egzam inów

4 •>

W ózki dziccięoe, ló ik a  'A łaziio  
składane, studenckie, lózka 
Iowo ta p ice ro w an e , Hpr/.oua c 
i w szelk ie  ro b o ty  ś lu sa rsk ie

p rzy jm u je
Gołębiowski, ł I. iw . Tom a na  17

j W ęgła dąbrowie®!; iejęu, ja  w orz 
j niclTiego i gó ru iw -ąsk iego  o ru z  
j na jlep szeg o  k o k su  /. h u t  GoU  
i h a rd a  — d o s tu ic za  w * ąo u « m  

i tu ra m i P«> ce n a c h  n a in iża iy ch  
JÓ/Kf BI.ATI'

Kraków, ul. 4w. Gertrudy 7, Ul. CLCC

hwTjłhi iiiu;i8«oił na tycia
J F E N I K S " ,

UL. 8 .

W  V  S O W A
\ *roi‘a  lecznicza wailłuq Ofieczsnla 
} lakarzy tej sam8j iakości co ssHar- 
I ska, emska » szczawnicka, przeetty
(katarowi urô  oddechowych do na* 

3751.1 .y; .vszy3tkijh aclakaoh 1 dmą.
jssjSb ■'«®«>33H8SZSBŁ

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.
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